
Od Krakowa po Zakopane
witają marszałka Koniewa

zainteresowanie i serdeczność

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sięl

(Inf. wł.) Sobotni dzień mar­
szałek Związku Radzieckiego
iwan KONIEW, przebywają­
cy w naszym mieście w związ­
ku z 20-leciem oswobodzenia
Krakowa, rozpoczął od wizyty
w Radzie Narodowej, W to­
warzystwie wiceprzewodniczą­
cego Prezydium RN inż. Z.
Górskiego nasz dostojny gość
przeszedł z Hotelu Francus­
kiego ulicą św. Jana, Ryn­
kiem Głównym i Bracką na

Plac Wiosny Ludów, Na pro­
gu gabinetu powitał go prze­
wodniczący Prezydium RN
mgr Z. Skolicki; obecni byli
również I sekretarz KKM
PZPR mgr A. Kurz, wice­
przewodniczący Prezydium m.

Krakowa dr J. Garlicki, se­
kretarz Prezydium Rady mgr
J. Antoniszczak. Rozpoczęła
sie miła pogawędka, pe’na
w imnień z dawmych, stycz­
niowych dni, gdy armie pod­
ległe dowództwu marszałka I.
Koniewa wyzwalały nasze

miasto. Jako swoista mapa
sztabowa posłużył w tych
wspomnieniach XVI-wieczny
sztych Krakowa, wiszący w

gabinecie prezesa Skolickiego.
Marszałek Koniew rozpoznał
na tym starym obrazie zabyt­
kowe wdeże Wawelu, Ratusza
i kościoła Mariackiego.

Następuje uroczysty moment

wpisu w księdze pamiątkowej
— Iwan Koniew pochyla się
nad białą, niezapisaną kartą
potężnej księgi. Trzaskają
flesze, operatorzy filmowi i
telewizyjni chcą uwiecznić ten
moment, my zaś podajemy
pełny tekst: „Przekazuję go­
rące pozdrowienia mieszkań­
com Krakowa w dniu 20-rocz-
nicy wyzwolenia miasta spod
okupacji hitlerowskiej —

Marszałek Związku Radziec­
kiego Iwan S. Koniew".

Jeszcze raz serdeczny uś­
cisk dłoni z wszystkimi obec­
nymi - marszałek radziecki
udaje się w towarzystwie Z.

Górskiego na przejażdżkę po
Krakowie. Towarzyszy mu

również konsul ZSRR — M. P.
Wołkow.

Jest rzeczą oczywistą, że dowo­
dzący przed 20 laty I Frontem U-
kraińskim radziecki strateg -

zechce i dzisiaj obejrzeć gród
wawelski z wysokości wzgórz o-

kalających Kopiec Kościuszki. Tak
się też stało...

Iwan Koniew wyszedł z samo­
chodu kierując swe kroki, jakby
pamiętając tamten pobyt w Kra­
kowie w roku 1945, na szeroką
platformę ziemną, Jaka roztacza

się przed starymi zabudowaniami

tortecznyml.
— O, dzisiaj jest więcej

mgły niż wtedy — powiedział
marszałek Koniew — 20 lat
temu Kraków widoczny był,
jak na dłoni, z tego miejsca.

— Ułatwiało to z pewnością
kierowanie działąniamPwojen-
nymi — dodajemy.

— Tak jest. Ten punkt gó­
ruje nad miastem, nawet... —

tu marszałek Koniew się za­
myślił, przypominając sobie
szczegóły owych wydarzeń his­
torycznych, jakie stały się u-

działem tego wzgórza przed
20 laty — Tak jest, tu z lewej
strony wzgórzami maszerowa­
ła na Kraków armia Połubo-
jarowa. Oddziały pancerne po­
suwały się drogami.

Marszalek Koniew wymienił kil­
ka fachowych określeń topogra­
ficznych, określił miejsca ataków
i zwiadów wojskowych. I prze­
kazał nam takie słowa:

— Chciałbym bardzo ser­
decznie, aby to wzgórze, ten

kopiec służyły miłym krako­
wianom jako miejsce wypo­
czynku, wycieczek, spacerów,
aby nigdy nie używano tych
pięknych wzniesień jako punk­
tów strategicznych, dla celów
wojennych.

Inż. z . Górski poinformował do-
stojnego gościa o planach zagos­
podarowania turystycznego otocze­
nia Kopca Kościuszki; marszałek
Koniew z uwagą wysłucha! tych
informacji dodając:

~ Oby zawsze mogły się ba­
wić tutaj dzieci.

Z kolei marszałek Koniew i
towarzyszące mu osobistości
udali się na Zamek Wawel­
ski dla zwiedzenia państwo­
wych zbiorów sztuki. W tej
wizycie odnaleźliśmy głębszy
sens, niż tylko chęć obejrze­
nia sławnych zabytków. Oto
salami Zamku Królewskiego
przechadzał się człowiek, któ­
remu, jako dowódcy potężnego
kompleksu wojsk, zawdzięcza­
my uratowanie najdroższych
sercu Polaka zabytków i pa­
miątek. U progu wejścia po­
selskiego do Zamku witał goś­
cia dyrektor Państwowych

18 bm. w Polsce będzie zachmu­
rzenie duże, częściowo o charakte­
rze zmiennym, miejscami opady
głównie deszczu. Temperatura
minimalna od ok. zero stopni na

wschodzie do ok. plus 4 st. na

zachodzie. Optymalna odpowied­
nio od plus 3 do plus 7 st. Wiatry
słabe, porywiste w kierunku po­
łudniowo-zachodnim.

Zbiorów Sztuki na Wawelu
prof. J. Szabłowski, objaśnień
udzielała mgr Sochowa.

Marszalek Koniew z wielką u-

wagą wysłuchał dziejów zabytko­
wych budowli wawelskich, zapoz­
nając się szczegółowo z pięknym
zbiorem arrasów królewskich.
Oglądał z zainteresowaniem por­
tret Maryny Mniszchówny, a dłuż­
szą chwilę wypytywał o szczegóły
bitwy wiedeńskiej króla Jana So­
bieskiego. Pod rozpiętym, zabyt­
kowym namiotem tureckim, tro­
feum wiedeńskiej bit,wy, marsza­
łek Koniew wpisał swe nazwisko
Jo krięgi pamiątkowej Wawelu.

Wieczorem, po uroczystej se­
sji Krakowskiego Komitetu
FJN, Rady Narodowej m. Kra­
kowa i rad dzielnicowych (pi-
szemy o niej oddzielnie) —

marszałek Koniew podejmo­
wany był przez Z. Skolickiego
na uroczystym przyjęciu.

Wczoraj, w niedzielę mar­
szałek Koniew w towarzystwie
wiceprzewodniczącego Rady
m. Krakowa udał się do Za­
kopanego, zatrzymując się na

dłużej w Muzeum Lenina w

Poroninie. W podróży tej to­
warzyszył mu również konsul

Hala Wisły tłumnie wypełniona przez mieszkańców Krakowa i woj. krakowskiego — w czasie
uroczystej akademii z okazji XX rocznicy wyawobodzenl* grodu podwawelskiego.

Doniosła data
w historii Krakowa

Uroczysta sesja Komitetów FJN i rad narodowych

Odświętnie udekorowaną
halę Wisły wypełnił wielo­
tysięczny tłum . krakowian,
biorących udział w uroczy­
stej sesji Krakowskiego Miej­
skiego Konrtetu Frontu Jed­
ności Narodu, Rady Narodo­
wej m. Krakowa, dzielnico­
wych komitetów FJN i DRN-
ów, sesji mającej przypom­
nieć wydarzenia sprzed lat
dwudziestu.

Burzą oklasków powitali o-

becni wchodzącego na salę
marszałka Koniewa. Obok
przedstawicieli wszystkich
środowisk społecznych półmi­
lionowego Krakowa, b. uczest­
ników walk o wyzwolenie
ziemi krakowskiej, pierwszych
gospodarzy podwawelskiego
grodu, w uroczystości udział
wzięli: członek KC PZPR, mi­
nister kultury i sztuki, poseł
ziemi krakowskiej Lucjan Mo­
tyka, członek KC PZPR, do­
wódca Warszawskiego Okręgu
Wojskowego gen. dyw. Cze­
sław Waryszak, sekretarz KW
PZPR Jerzy Pękala, przewod­
niczący Prezydium WRN, po­
seł Józef Nagórzański, I se­
kretarz KKM PZPR Andrzei
Kurz.

Bratnie -województwo kie­
leckie, któremu wyzwolenie
przyniosły również wojska
marszałka Koniewa, reprezen­
tował przewodniczący Prez.
WRN w Kielcach Czesław Do­
magała.

M. P. Wołkow. Marszałek Ko­
niew zwiedził dokładnie ekspo­
zycję muzealną, zwracając
szczególną uwagę na dokumen­
ty związane z okresem, kiedy
dzisiejszy marszałek Związku
Radzieckiego znajdował się w

bezpośrednim kontakcie z

wielkim Leninem.
W Poroninie też odbyło się spot­

kanie przedstawicieli ziemi nowo­
tarskiej z dostojnym gościem. Se­
kretarz KP PZPR Tadeusz Bar-
bachen i przewodniczący PRN w

Nowym Targu Teofan Tlmofiej-
czyk wręczyli tow. . Koniewowi
pamiątkową ciupagę góralską 1
album. Radziecki marszałek spot­
kał się również z dziećmi szkoły
poronińskiej.

W Zakopanem marszałek Ko­
niew 1 towarzyszące mu osobis­
tości zwiedzili urządzenia sporto­
we i turystyczne, skocznię na

Krokwi, stację kolejki linowej w

Kuźnicach. Wyjazd na Kasprowy
Wierch okazał się niemożliwy ze

względu na panującą wichurę. Na
Gubałówce przygodni turyści poz­
nali marszałka Koniewa, podejmu­
jąc z nim rozmowę, a orkiestra
lokalu na Gubałówce odegrała na

cześć niezwykłego gościa „Sto lat".

(OLG. JĘDRZ.)

Obecni byli: konsul ZSRR w

Krakowie M. P. Wołkow i
konsul Republiki Francji M.
Deshors.

Po otwarciu sesji przez
przewodniczącego krakow­
skiego MK FJN — Andrzeja
Kurza, głos zabrał przewod­
niczący Prez. Rady Narodo­
wej m. Krakowa — Zbigniew
Skolicki. Wskazał on, iż ma­
newr strategiczny Armii Ra­
dzieckiej sprzed 20 laty wy­
zwolił i ocalił od zniszczeń
wojennych Kraków i pozwo­
lił na natychmiastowe włącze­
nie się tego miasta w nurt

pokojowej pracy. W okresie
minionego 20-Iecia Kraków
stał się ważnym centrum ży­
cia naukowego i kulturalnego
Polski oraz jednym z głów­
nych ośrodków wielkiego no­
woczesnego przemysłu.

Zb. Skolicki złożył hołd o-

fiarom walk o wyzwolenie
ziemi krakowskiej — żołnie­
rzom Armii Radzieckiej,
Wojska Polskiego, bojowni­
kom oddziałów partyzanckich
oraz wielu milionom więźniów

Marszałek Koniew, prze­
wodniczący RN miasta Z.
Skolicki 1 konsul ZSRR
M. P. Wołkow — złożyli
hołd bohaterom poległym
w walce o wolność Kra­

kowa.

Zdjęcia: Otto Link

Marszałek Koniew wpisuje
się w obecności prezesa Sko­
lickiego do księgi pamiątko­

wej miasta Krakowa.

jednej z największych kaźnl

hitlerowskiej— obozu w O-
święcimiu. Mieszkańcy ziemi
krakowskiej nigdy nie zapom­
ną okupacji i zbrodni, jakich
dopuścił się faszyzm, i dlate­
go protestują przeciw wszel­
kim próbom uznania zbrodni
hitlerowskich za przedawnio­
ne.

'

O ofensywie styczniowej
wojsk radzieckich mówił mar­
szałek Koniew. Przekazał On
mieszkańcom ziemi krakow­
skiej serdeczne pozdrowienia
od narodów radzieckich, KC
KPZR i sił obronnych Zwią­
zku Radzieckiego, życząc jed­
nocześnie dalszych sukcesów
w rozwoju miasta, którego
jest honorowym obywatelem.

W swoim przemówieniu
marszałek przypomniał rów­
nież przebieg wydarzeń na a-

renie międzynarodowej w

przededniu ofensywy, która w

efekcie przyniosła Krakowowi
wolność. Opowiedział też do­
kładnie o okolicznościach, ja­
kie towarzyszyły zrodzeniu się
myśli zdobycia Krakowa ma­
newrem okrężnym, jak prze­
biegał atak, jak po raz pierw­
szy stanął w tym mieście i
został nim oczarowany.

Owacyjnie przyjęli zgroma­
dzeni wręczenie przez Zbig­
niewa Skolickiego I. S. Konie­
wowi Złotej Odznaki Miasta
Krakowa wraz z zestawem

zdjęć starego i nowego Kra­
kowa.

Dostojny gość na tle arkad
zamku wawelskiego, który o-

calał od zniszczenia dzięki
manewrowi strategicznemu

I Frontu Ukraińskiego.

Warszawy
Pomniki Bogusławskiego i Moniuszki stanęły

na Placu Teatralnym

WARSZAWA (PAP)
Pięknym podarunkiem dla stolicy na 20 rocznicę jej wy*

Zwolenia były odsłonięte na Placu Teatralnym przed fasa­
dą Teatru Wielkiego pomniki Wojciecha Bogusławskiego i
Stanisława Moniuszki.

Zniszczony w czasie wojny Staiskiego, b. prezydenta War-

pomnik Bogusławskiego — szawy - St. Tołwińskiego i b.
ojca teatru polskiego, aktora długoletniego przewodniczące­

go Prezydium st. RN obecnie
ministra finansów — J. Al­
brechta,

W Prezydium zasiadają:
marszałek lotnictwa ZSRR —

S. Rudenko, gen. St. Popławski

się twórca
w Teatrze
styczniowy
odbyły się

i reżysera działającego na

przełomie XVIII i XIX stule­
cia — stanął w swym nie­
zmienionym kształcie i w tym
samym miejscu — przed Te­
atrem Narodowym. Jego od­
słonięcia przy dźwiękach po­
loneza Stefanlego z „Krako­
wiaków i górali” dokonał mi­
nister kultury i sztuki — Lu­
cjan Motyka.

Przed prawym skrzydłem
Teatru Wielkiego stanął pom­
nik Moniuszki — pierwszy,
jakiego doczekał
„Halki”. Właśnie
Narodowym w

wieczór 1858 roku
warszawska premiera „Halki”,
a potem prapremiery wszyst­
kich następnych dzieł. W tym
teatrze do końca życia praco­
wał Moniuszko jako dyrygent

Odsłonięcia pomnika Mo­
niuszki dokonał zastępca prze­
wodniczącego Rady Głównej
SFOS — Jerzy Grabowski.
Pierwszemu spotkaniu war­
szawiaków z Moniuszką towa­
rzyszyła jego „Pieśń rycerska”
wykonana przez chóę „Har­
fa”.

16 bm. w przeddzień 20 rocz­
nicy wyzwolenia Warszawy
odbyła się w Sali Kongresowej
PK1N uroczysta akademia.

Za stołem prezydialnym za­
jęli miejsca członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i
państwowych: E. Ochab, J. Cy­
rankiewicz, Z. Kliszko, I. Lo-
ga-Sowińskl, M. Spychalski, R.
Strzelecki, Cz. Wycech, St.
Kulczyński oraz gospodarze
miasta i woj. warszawskiego:
Stanisław Kociołek, Janusz Za­
rzycki, Marian Jaworski. ».

W prezydium widzimy by­
łych dowódców Wojska Pols­
kiego: marszałka M. Rol^-Ży-
miersklego i gen. dyw. Z. Ber­
linga, a także b. przewodni­
czącego konspiracyjnej War­
szawskiej Rady Narodowej w

latach okupacji — K. Przybyl-

90 tys. żołnierzy
brytyjskich i amerykańskich

na Dalekim Wschodzie
BELGRAD (PAP)

Agencja Tanjug donosi z

Hongkongu, że w chwili obec­
nej liczba brytyjskich i ame­
rykańskich żołnierzy na tere­
nie południowo-wschodniej
Azji wynosi około 90 tysięcy.
Siły te — pisze dalej Tanjug,
powołując się na oficjalne da­
ne — skoncentrowane są w

dwóch krajach, Malajzji i po­
łudniowym Wietnamie.

Jeśli chodzi o powietrzne i
morskie bazy obu krajów w

tej części Azji, to najpotęż­
niejszymi są, brytyjska baza
w Singapurze oraz baza ame­
rykańska (jest to również ba­
za SEATO) w Bangkoku.
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Na obrady Doradczego_Komitetu Politycznego
Układu Warszawskiego

delegacja radziecka
i rumuńska

w drodze do Warszawy
MOSKWA (PAP)

W sobotę wieczorem opuś-'
ciła Moskwę delegacja radzie­
cka, udająca się do Warszawy
na obrady Doradczego Komi­
tetu Politycznego państw-stron
Układu Warszawskiego.

W skład delegacji wchodzą:
I sekretarz KC KPZR L. I.
BREŻNIEW, przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR A. N.
KOSYGIN, sekretarz KC
KPZR J. W. ANDROPOW,

Dokończenie na str. 2

Pierwsze w KP w Miechowie

przy KW
(Inf. wł.) Miechowskie wraz z

pow. proszowickim to znane w

regionie „republiki urodzajów”.
Tereny o najbardziej intensyw­
nym rolnictwie, najbardziej to­
warowe, dostarczające najwięk­
szą ilość produktów rolnych na

zaopatrzenie województwa. Także

powiaty o najgorszym stanie
dróg. Od paru lat Miechowskie
zaczyna osiągać poważne rezulta­
ty podobnie w innych dziedzinach:
w rozbudzaniu inicjatywy społe­
cznej wsi, 1 wzrastających czy­
nach społecznych ludności. W la­
tach 1956—1963 w powiecie wybu­
dowano w ramach czynów prawie
50 kilometrów dróg, wysuwając
się — po pow. tarnowskim — na

drugie miejsce pod tym względem
w województwie. Rezultat to na­
silonej pracy miechowskiej Instan­
cji partyjnej i bezpośredniego
konkretnego współdziałania z or­
ganizacjami terenowymi.

Na ten właśnie temat („formy
pracy partyjnej w pow. miecho­
wskim”) w ub. sobotę odbyło się
w KP w Miechowie pierwsze w

województwie, wyjazdowe posie­
dzenie Biura Komitetu d/s Rolni­
ctwa przy KW z członkami Biu­
ra przy KP. W posiedzeniu ucze­
stniczył sekretarz KW tow.

Edward Tarko, przewodn. Prez.

WRN, poseł — Józef Nagórzański,
członkowie >Vydz. Rolnego KW i
członkowie powiatowego Biura
d/s Rolnictwa z I sekretarzem KP
tow. Tabisiem i prezesem PK ZSL
— E. Stolarskim. W pow. Miechów
87 proc, wsi posiada już POP (w
ub. roku wzrost o 5 organizacji),
w 1964 r. przyjęto 205 kandydatów
na członków w tym 156 chłopów-
producentów, a na 500 nauczycieli
w powiecie 209 jest członkami par­
tii. Omawiając pracę na wsi, z

ramienia zespołu, który analizo­
wał ten problem tow. mgr M.
Frączek, członek Komitetu d/s
Rolnictwa przy KW podkreślił, że

nastąpiło poważne ożywienie pra­
cy KG PZPR w Miechowskiem,
wzrost Ich autorytetu, liczby kan­
dydatów partii, a także z inicja­
tywy komitetów gromadzkich
wzrost aktywności ludności, co

wyraża się w narastaniu czynów
społecznych. Komitety gromadz­
kie, wspólnie z kolami ZSL, i

aktywem GRN, w wielu groma­
dach, jak np. w Szreniawie, Goł­
czy czy Książu Wielkim mają Już
poważny dorobek (m. in. budowa
dróg, wodociągów, inicjowanie
różnych czynów społecznych). W
wielu wioskach uzdrowiono sto­
sunki społeczne, likwidując kumo-

minister obrony ZSRR Mar­
szałek R. J. MALINOWSKI 1
minister spraw zagranicznych
ZSRR A. A. GROMYKO.

BUKARESZT (PAP)
W godzinach wieczornych 16

stycznia br. opuściła Buka­
reszt udając się na obrady
Doradczego Komitetu Politycz­
nego państw — stron Układu
Warszawskiego delegacja Ru­
muńskiej Republiki Ludowej
z I sekretarzem KC RPR,
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Rumuńskiej Republiki
Ludowej Gheorghe • Gheor-
ghiu-Dejem na czele. W skład
delegacji wchodzą: premier
łon Gheorghe Maurer, minister
sił zbrojnych generał armii
Leontin Salajan 1
spraw zagranicznych
Manescu.

minister
Corneliu

(PAP)
oma-

MOSKWA
Dziennik „Izwiestia”,

wiając komunikat o mających
się odbyć w Warszawie obra­
dach Politycznego Komitetu
Doradczego państw uczestni­
ków Układu Warszawskiego
podkreśla, że układ ten jest
„dokumentem, który umocnił
decyzję państw socjalistycz­
nych podejmowania niezbęd­
nych kroków w celu zapew­
nienia swego bezpieczeństwa 1
utrzymania powszechnego po­
koju”.

Układ Warszawski ■=■piszą
„Izwiestia” — odgrywa w Eu­
ropie rolę niezawodnego czyn­
nika pokoju, a działalność kra­
jów należących do układu jest
oparta na poczuciu wysokiej
odpowiedzialności za losy ludz­
kości.

terskie powiązania, kllkowość, a

nawet rozwiązując niektóre POP.
Zagadnienie dalszej pracy par­

tyjnej, budowy dróg w czynie
społecznym 1 aktywności człon­
ków, przeważały w dyskusji, któ­
ra wywiązała się w trakcie posie­
dzenia. Doszło do wymiany kon­
trowersyjnych poglądów na nie­
które zagadnienia (np. sprawa do­
tacji dla powiatu na popieranie
czynów społecznych, kierunku
rozwoju mechanizacji 1 pracy kó­
łek). Precyzując nowe formy pra­
cy Instancji powiatowej tow. Ta-
bił podkreślił, że polegają one

na: usamodzielnieniu pracy po­
szczególnych instytucji i organi­
zacji w rolnictwie, wytyczeniu
głównego problemu na dany rok
w powiecie (problem budowy
dróg), ocenianiu pracy na pod­
stawie konkretnych wyników,
rzeczowości, a nie na podstawie
statystyk 1 gadulstwa. Podsumo­
wania posiedzenia dokonał tow.
E. Tarko, sekretarz KW. (nlk)

Zjazd Wojewódzki TŚM

Duch
(Inf. wł.). Na obradującym w

sobotę w Krakowie II Zjeździe
Wojewódzkim Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa większość
stanowili lekarze. Ale nie zabra­
kło także psychologów, nauczy-
oieli, przedstawicieli organizacji
partyjnej.

Wojewódzki Oddział Towarzy­
stwa, który powstał w 1958 r. roz­
wija akcję propagandową, prowa­
dzi poradnię specjalistyczną 1 je­
dyną w Polsce szkołę rodzenia w

Nowej Hucie. Działalność obej­
muje już tyle różnych dziedzin

życia rodzinnego, że dotychczaso­
wa nazwa Towarzystwa nie odda-

je w pełni jego działalności. W

związku z tym w ostętni piątek
„Gazeta Krakowska” opublikowa­
ła ankietę, w której wszyscy mo­
gą przedstawić propozycje nowej
nazwy.

„Bronimy od obłudy bigotów i

cynizmu rozpustników dziedzinę
życia ważną i zaniedbaną” — po­
wiedziała otwierając Zjazd prze­
wodnicząca Wojewódzkiego Od­
działu dr Helena Szlapak.

Sekretarz Oddziału dr Alicja
Horak złożyła sprawozdanie z

(B) • Do Pragi udał slą
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Stefan Jędrychow-
«ki.

• W Poznaniu odbyła się
dwudniowa ogólnopolska
giełda tekstylno-odzieżowa.

• Ponad 300 unikalnych
książek oraz tablice, książki,
plansze, wykresy i dokumen­
ty z dziedziny nauk humani­
stycznych i przyrodniczych
składają się na otwartą w

warszawskim Pałacu Kultury
1 Nauki wystawę osiągnięć
Węgierskiej Akademii Nauk.

• W sobotę w przeddzień
20-tej rocznicy wyzwolenia
ziemi częstochowskiej w

wielkiej, nowo zbudowanej
cementowni „Rudniki" kolo

. Częstochowy uruchomiony
został pierwszy z trzech po­
tężnych pieców obrotowych.

• 17 bm. zakończyła się
we Wrocławiu wojewódzka
konferencja sprawozdawczo-
wyborcza PZPR. W toku o-

brad zabrał głos członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR —

Adam Rapacki.
• W niedziel; w godzinach

popołudniowych
podróży
c zonyeh
to.

• Jak
mes”, W. Brytania
od rządu Republiki Poludnio-

wo-AfrykańskleJ zamówienie
na budowę trzech okrętów
podwodnych.

powrócił i
ze Stanów Zjedno-

premier Japonii Sa­

po daje „Sunday Ti-

przyjęła

►
minister

Z. A.
sobotą

• Pakistański
•praw zagranicznych,
Bhutto opuścił w

Bonn, odlatując do Paryża.
• Z Poczdamu donoszą, że

w niedzielę zmarł tam w

wieku 75 lat znany pisarz,
doktor honoris causa — Hans
Marchwltza. Zgon zaskoczy!

go w toku pracy literackiej
nad wydaniem kolejnej ksią­
żki. Za swą twórczość March-
witza otrzymał dwukrotnie
nagrodę narodową NRD.

• Przebywający na Kubie
lotnik — kosmonauta W. M.
Komarow, przebywał w so­

botę w gościnie u krajowego
kierownictwa Komitetów O-

brony Rewolucji. Jest to ma­
sowa organizacja kubańska,

jednocząca ponad 2 min
osób.

• W sobotę wieczorem ' do
Caracas (Wenezuela) przybył
przewodniczący Centralnej
Rady Związków Zawodo­
wych Jugosławii — S. Vuk-

manoyic.
• W sobotę w Algierze wy­

lądował specjalny samolot
radziecki, który przywiózł le­
karstwa, namioty i odzież dla
mieszkańców algierskiego

miasta Msila, które ucierpia­
ło bardzo w ostatnim okresie
na skutek kilkakrotnych

trzęsień ziemi.
• w miejscowości St. Louis

w Stanach zjednoczonych
spłonął dom, w którym znaj­
dowało się pięcioro dzieci

murzyńskich, pozostawionych
przez rodziców. Wszystkie

dzieci poniosły śmierć.
• W sobotę w miejscowości

Quayaquil w Ekwadorze za­
notowano krótkie, ale bardzo
silne trzęsienie ziemi. Prawie
we wszystkich domach wyle­
ciały szyby, a w niektórych
zarysowały się ściany. Ofiar
w ludziach nie było.

działalności od I Zjazdu w roku
1959. Wystarczy powiedzieć, że o

twarta w 1962 r. nowa przycho­
dnia udzieliła ponad 15 tys. porad.
Wygłoszono dziesiątki prelekcji, •

w Nowej Hucie rozpoczęło się
systematyczne szkolenie prelegen­
tów.

Zjazd uchwalił przyznanie ho­
norowego członkostwa Towarzy­
stwa dr Helenie Szlapak. Wystą­
piono także z propozycją aby Po­
radnię przy Rynku Gł. 6 nazwać
imieniem Boya-Żeleńskiego. Wy­
brano nowy zarząd i delegatów
na krajowy ziazd w Warszawie.

(am)
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KTO ZGUBIŁ
NAGROBEK?.-

Wyniki ankiety „Rheinische Post”

Mocarstwa zachodnie

uważają granicę Odra-Nysa
!•
‘i
I
n

f
s

Czy Węgrzy są z roku
na rok bardziej roztargnie­
ni?
prasa budapeszteńska, ana­
lizując prace biura rzeczy
znalezionych w autobusach,
tramwajach i pociągach.

Rok ubiegły przyniósł
bowiem naprawdę rekor­
dowe wyniki roztargnienia
oodróżnych. Np. w auto­
busach mie.szkańcy Buda­

pesztu zostawili 12 tys. róż­
nych przedmiotów, wśród
nich również żywe prosię,
a nawet 30-gramową złotą
bransoletkę, po którą do
dziś

W
wie
tys.
M.

pytanie to zadaie

w

nikt się nie zgłosił,
tramwajach pasażero-
pozostawili około 20

różnych przedmiotów,
in. znaleziono żywe

kurczaki, świnki morskie i
kilka prac dyplomowych.

W pociągach znajduje
się przeważnie walizki. Je­
śli można ustalić adres,
Węgierskie Koleje Pań­
stwowe przesyłają zguby.
Tak było np. z pewnym ro­
botnikiem z Madrytu, któ­
rego waliza wylądowała
na dworcu kolejowym w

Budapeszcie. Trudniej na­
tomiast jest doręczyć adre­
satom pozostawione w wa­
gonach krzyże i nagrobki.
Wśród 16 tys. przedmiotów
znalezionych w pociągach
było również kilka tablic
nagrobkowych.
MONETY FONTANNIE

Monety wydobywane z

fontanny w słynnym ber­
lińskim ogrodzie zoologi­
cznym w Friedrichsfelde
stanowią dodatkowy, stale
rosnący „dochód” tej pla­
cówki. W ubiegłym roku z

fontanny tej wydobyto po­
nad 6 tys. marek w drob­
nych monetach, w tym 200
tys. monet jednofenigo-
wych. Podobnie, jak do
włoskiej fontanny Trevi,
zwiedzający rzucają mone­
ty, aby powrócić tu znów.
Dość pokaźna liceba mo­
net w walucie obcej świad­
czy o tym, iż również tury­
ści zagraniczni pragną jesz­
cze raa odwiedzić piękny
ogród zoologiczny w stoli­
cy NRD.

OZDOBY DLA KOBIET
RADZIECKICH

Tysiące wyrobów ze zło­
ta, srebra, drogich kamie­
ni i uralskich kamieni ko­
lorowych oferują radziec­
cy jubilerzy na rozpoczę­
tych właśnie w Moskwie
targach wyrobów jubiler­
skich.

Kobiety
źają za

ozdoby z
kuckimi i

______ „

mieniami uralskimi.
sżka z jakuckim
tern otoczonym
platynową nosi nazwę „ko­
smos”. 27 gramów wraży
dymny kwarcyt, w którego
oprawę wtopiono 40 bry­
lantowych rozetek.

Wyroby z jaspisu, różo­
wego rodonitu i pięknego
malachitu wystawiła na

targach najstarsza rosyj­
ska fabryka jubilerska w

Swierdłowsku, założona
przeszło 250 lat temu.

Mniej niż 2 gramy ważą
złote łańcuszki roboty mi­
strzów z obwodu moskiew­
skiego. Łańcuszki te robio­
ne są ręcznie z setek drob-
niusieńkich kółeczek. W
modę wchodzą również
złote bransolety szerokości
około półtora centymetra.

radzieckie uwa-

najmodniejsze
diamentami ja-
kolorotirymi ka-

... Bro-
diarnen-

siateczką

i

Ść

za ostateczna
Prasa amerykańska, od­

zwierciedlając prawdopodob­
nie stanowisko administracji,
coraz częściej pisze o niez­
mienności granicy na Odrze
i Nysie. W przeszłości sprawę
tę prasa przeważnie pomijała
milczeniem lub traktowała ją
w świetle oficjalnego stano­
wiska Bonn.

„New York Times” przyta­
cza wyniki ankiety przepro­
wadzonej przez „Rheinische
Post” w Anglii, Francji i
USA, z której wynika, ii
„przywódcy i narody tych
krajów uważają granicę na

Odrze i Nysie za ostateczną”.
„Baltimore Sun” stwierdza,

że panuje powszechna, nie

kiedy wyrażana nieoficjalnie,
nawet w NRF opinia, że zjed­
noczone Niemcy — jeśli zje­
dnoczenie kiedykolwiek na­
stąpi — rozciągać się będą do
obecnej granicy na Odrze i

Nysie. Dziennik przypomina,
że Stany Zjednoczone zajęły

ostatnio stanowisko, iż spra­
wa granicy musi być uzgod­
niona między krajami zacho­
dnimi przed wystąpieniem z

jakimikolwiek nowymi inicja­
tywami w sprawie zjednocze­
nia Niemiec.

Obydwa dzienniki zamiesz­
czają powyższe Informacje na

marginesie rewizjonistycznej
debaty w Bonn, w związku ze

zbliżającymi się wyborami.
„New York Times” podkreśla,
że większość polityków boń-
skich „prywatnie” zdaje so­
bie sprawę z beznadziejności
odwetowych roszczeń, jednak­
że nie ma odwagi przyznać
się do tego publicznie.

Postanowienie Rady

Wyzwolenia_Konga:

Walka

Dziś wznowienie

sesji ONZ
18 bm. — zgodnie z decyzją

podjętą na ostatnim p-Cedze­
niu, Zgromadzenie Ogólne NZ
ma wznowić w Nowym Jorku
obrady.

Po zabójstwie
premiera Burundi

Komu to było
potrzebne

LONDYN, MOSKWA (PAP).
Według doniesień agencji

zachodnich, w Usumburu do­
konano licznych aresztowań w

związku z zamachem dokona­
nym w piątek na premiera
królestwa Burundi, Pierre
Ngendandumwe. Jak wiado­
mo, został on trafiony kilko­
ma kulami w momencie, gdy
opuszczał szpital, w którym
odwiedził żonę po urodzeniu
przez nią dziecka. Aresztowa­
no kilku znanych polityków,
jak również byłego premiera
Albina Nyamoya.

Komentator niedzielnej
„Prawdy” omawiając wyżej
wspomniany zamach pisze, iż
w takim wypadku szuka się
odpowiedzi na pytanie: „Ko­
mu to było potrzebne”? W
danym wypadku znalezienie
odpowiedzi nie jest trudne.
Rząd Burundi bowiem, jak
wiele innych rządów nieza­
leżnych państw afrykańskich
ostro występował przeciwko
marionetce — Czombemu i
przeciwko tym, którzy go
popierają.

Zabójstwo premiera nie jest
pierwszym krokiem wymie­
rzonym przeciwko polityce
Burundi. W sierpniu ub. ro­
ku najemnicy Czombego roz­
nieśli ambasadę Burundi w

Leopoldville. Ostatnio zwraca

na siebie uwagę koncentracja
wojsk Czombego w pobliżu
granic Burundi.

W całej sprawie jest jeszcze je­
den charakterystyczny moment

—pisze niedzielna „Prawda” —

oto amerykańska agencja praso­
wa UPI omawiając reakcję Wa­
szyngtonu na zabójstwo Ngen­
dandumwe pisze, Iż zdaniem
oficjalnych kół amerykańskich
„Burundi wkroczy obecnie na

drogę bardziej umiarkowanej po­
lityki zagranicznej”...

/Wctsz Ri®merstarx

aż do zwycięstwa
KAIR (PAP)

Krajowa Rada Wyzwolenia
Konga (Leopoldville) potwier­
dziła pełne zdecydowanie kon­
tynuowania rewolucyjnej wal­
ki zbrojnej, aż do ostateczne­
go zwycięstwa nad rządem
Kasavubu—Czombe — głosi
oświadczenie kierownictwa te­
go ruchu opublikowane w so­
botę w Brazzaville.

Oświadczenie stwierdza

również, że patriota kongij-
ski, A. Gizenga jest obecnie

w Leopoldville „nieludzko
traktowany”.

Oświadczenie podkreśla, że

do ostatecznego zwycięstwa
narodu kongijskiego w rewo­
lucyjnej walce zbrojnej ko­
nieczna jest jedność wszyst­
kich postępowych sił kraju.

NA ŚMIERĆ ELIOTA

Prezydent Indonezji Ah-
med Sukarno, przeprowa­
dził rozmowę z przywódcą
Komunistycznej Partii In­
donezji Aidltem, w związ­
ku z napiętą sytuacją poli­
tyczną na Dalekim Wscho­
dzie. Rozmowy przeprowa­
dzone były na temat ochot­
niczych oddziałów robotni­
czych i chłopskich, które

mają poważne znaczenie
obronne. Na zdjęciu: prezy­
dent Sukarno (z lewej) w

rozmowie z D. N. Aidltem.
CAF — Photofax

Churchilla
LONDYN (PAP)

W niedzielę w godzinach przed­
południowych osobisty lekarz
90-letnlego Wlnstona ChurchiUa
opublikował kolejny biuletyn o

stanie zdrowia chorego. Biuletyn
stwierdza, że noc z soboty na

niedzielę Churchill spędził spo­
kojnie, jednakże w godzinach po­
rannych jego stan zdrowia znów
się pogorszył. Wystąpiły zaburze­
nia w pracy serca 1 nieregularność
pulsu.

Jak wiadomo, w piątek po po­
łudniu Churchill doznał wylewu
krwi do mózgu i równocześnie
straci! przytomność.

Johnson potwierdza wierność
idei utworzenia WSN
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent USA, Johnson,
ponownie potwierdził w sobo­
tę wierność Stanów Zjedno­
czonych idei utworzenia wie­
lostronnych sił nuklearnych
NATO. Prezydent, który wy­
stąpił na zaimprowizowanej
konferencji prasowej na swej
farmie w Teksasie, wskazał,
że stanowisko Ameryki w tej
sprawie jest „dostatecznie
jasne” i że Stany Zjednoczo­
ne nadal utrzymują swe pro­
pozycje dotyczące utworzenia
floty nuklearnej Paktu Atlan­
tyckiego.

Mówiąc o propozycji W.

Brytanii w spranie utworze­
nia atlantyckich sił nuklear­
nych, Johnson wskazał, że

utrzymuje „ścisły kontakt” z

rządami W. E.yianii i Nie­
miec zachodnich i że „ma na­
dzieję” na szybkie osiągnięcie
porozumienia między tymi
państwami w sprawie kontro­
li nad bronią jądrową w ra­
mach NATO. Johnson dodał,
że Stany Zjednoczone są go-

do „owoc-
sprawą u-

pytanie do-

towe przystąpić
nej dyskusji” nad
tworzenia WSN.

Johnsonowi zadano

tyczące operacji wojskowych lot­
nictwa amerykańskiego w Laosie
l strącenia w ostatnim czasie pod­
czas jednego z lotów bojowych
dwóch myśliwców amerykańskich
przystosowanych do przenośjenia
bomb z ładunkiem konwencjonal­
nym lub nawet nuklearnym. Pre-
zyden USA odpowiedział, że „od
pewnego czasu na prośbę rządu
Laosu Stany Zjednoczone usiłują
pomóc Laotańczykom w akcjach
obronnych”.

Johnson odmówił odpowiedzi
pytania dotyczące możliwości
działu Stanów Zjednoczonych
wojnie poza granicami Wietnamu
południowego, a także na temat

amerykańskich planów rozszerze­
nia działań wojskowych w Azji
południowo-wschodniej.

na

u-

Podwójne święto Warszawy
I ► Dokończenie ze 3tr. I

oraz przedstawiciele delegacji
zagranicznych: przewodniczący
KW Moskiewskiej Rady Dele­
gatów Ludu Pracującego — Wł.
Promyslow, członek Sekreta­
riatu KC KPCz, 1 sekretarz
Komitetu Praskiego — A.
Krcek, prymator Pragi — L.
Cerny. członek Biura Politycz­
nego KC SED. 1 sekretarz Ko­
mitetu Berlińskiego — P. Wer­
ner.

Akademię otwiera przewod­
niczący Prezydium st. RN —

J. Zarzycki.
Następnie przemówienie wy­

głasza I sekretarz KW PZPR
St. Kociołek.

Z kolei przewodniczący
delegacji zagranicznych prze­
kazują braterskie pozdrowie­
nia mieszkańcom Warszawy
oraz życzą dalszych sukcesów
w rozbudowie miasta. Zebrani
przyjmują poszczególne wystą­
pienia serdeczną owacją. (Fra­
gmenty przemówienia S. Ru-
denki drukujemy poniżej).

Następnie działaczka Fron­
tu Jedności Narodu, warszaws­
ka aktorka — Elżbieta Bar­
szczewska odczytuje słowa a-

pelu mieszkańców Warszawy
do narodów świata.

♦
Uroczystości z okazji

rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy zainaugurowały jednocze­
śnie obchody jubileuszu 7

1 radzieckimi silami zbrojnymi,
na cześć pokoju i socjalizmu.

APEL MIESZKAŃCÓW
WARSZAWY

DO NARODÓW ŚWIATA

My, przedstawiciele ludu War­
szawy, czytamy m. in. w wysto­
sowanym z okazji XX-lecla, Ape­
lu — mamy nade wszystko prawo
i obowiązek domagać się aby nie­
mieccy zbrodniarze wojenni, od­
powiedzialni za ludobójstwo, po­
pełnione i na ziemiach polskich,
i we wszystkich innych krajach
Europy — zostali osądzeni i uka­
rani. My nade wszystko mamy
prawo i obowiązek podnieść głos
protestu przeciwko przygotowy­
wanej przez rząd NRF decyzji,
która uznać ma zbrodnie hitle­
rowskie za przedawnione z dniem
8 maja 1965 r.

Z Warszawy, miasta zamienio­
nego w popioły i przywróconego
do życia, wzywamy narody świa­
ta:

— Protestujcie przeciwko prze­
dawnieniu zbrodni hitlerowskich
w NRF.

— Walczcie w obronie godności
człowieka, o przyjaźń i
między narodami.

pokój

ON

obro-

20

śnie obchody jubileuszu
wieków istnienia stolicy.

PRZEMÓWIENIE
S. RUDENKI

S. Rudenko przekazał na

pie mieszkańcom stolicy serdecz­
ne pozdrowienia od żołnierzy ra­
dzieckich — uczestników walk •

wyzwolenie Warszawy.
Marszałek lotnictwa ZSRR

stwierdził, że rocznica wyzwole­
nia Warszawy, którą tak uro­
czyście obchodzi obecnie cały na­
ród polski, jest także bliska ser­
com ludzi radzieckich. Jest to
nasze wspólne święto.

Żołnierze radzieccy zdają so­
bie w pełni sprawę z olbrzymiej
odpowiedzialności, którą ponoszą
wspólnie z żołnierzami Wojska
Polskiego i innych bratnich kra­
jów socjalistycznych za losy po­
koju na całym świecie.

Żadne knowania imperialistów
zachodnioniemieckich i ich opie­
kunów nie zaskoczą nas. I jeżeli
wrogowie pokoju odważą się na

czyn szalony i rozpętają nową
wojnę światową, niechaj wiedzą,
że czeka ich bezlitosny i sprawie­
dliwy odwet i niechlubny koniec.

Kończąc swe przemówienie mar­
szałek Rudenko wzniósł okrzyk
na cześć niewzruszonej przyjaźni
radziecko-polskiej, braterstwa
broni między Wojskiem Polskim

wsią*

ROZKAZ MINISTRA

W rozkazie ministra
ny narodowej M. Spychalskie­
go, wydanym z okazji 20-lecia
wyzwolenia Warszawy czyta­
my m. in.:

Dziś, po 20 latach, gdy War­
szawa odbudowana z ruin 1
zgliszcz ofiarnym wysiłkiem ca­
łego narodu kwitnie znów pełnią'
życia, naszym żołnierskim zada­
niem Jest robić wszystko, by Jak
najlepiej służyć umacnianiu na­
szej ludowej obronności i rozwi­
janiu braterstwa broni Ludowe­
go Wojska Polskiego z Armią
Radziecką i wszystkimi armiami
socjalistycznymi dla dobra poko­
ju, postępu i socjalizmu.

DEPESZA DO KC PZPR

Grono weteranów polskiego Z i

rosyjskiego ruchu rewolucyjnego
wystosowało z okazji 20-lecia wy­
zwolenia Warszawy depeszę do
KC PZPR, składając kierowni­
ctwu partii i narodowi polskiemu
najgorętsze pozdrowienia.

Zmarły 4 stycznia br.
den z największych poetów
współczesności T. S. Eliot
wywarł swą twórczością ol­
brzymi wpływ na „mowę
wiązaną” całego świata. Uro­
dzony w Ameryce, przyjmuje
obywatelstwo angielskie i w

Anglii też mieszka i tworzy.
Zbigniew Bieńkowski poświę­
ca mu specjalną publikacje w

3 numerze „Kultury”. Eliot
jest według słów tego publi­
cysty „spadkobiercą przesytu
cywilizacyjnego Ameryki i

starej tradycji kulturalnej
Anglii. Studia, podróże, mło­
dość spędzona w Paryżu otwo­
rzyły mu drzwi do wielu kul­
tur i wielu rafinad kultural­
nych, które jego dzieło wzbo­
gacają, ale i uszczelniają je­
dnocześnie".

Eliot jest poetą wizji, a je­
go utwory zarówno poetyckie
jak i dramatyczne (Mord w

katedrze, Zjazd rodzinny,
Coctail-party, Sekretarz o-

sobisty) odbijają filozofię
Eliota, filozofię „ziemskiego
mistycyzmu”. Zbigniew
kowski nazwał Eliota
wym wizjonerem czasu

niejszego, dopatrując
niektórych jego utworach do­
wodów schyłku sztuki miesz­
czańskiej. Siła talentu teao

wielkiego twórcy trwać będzie
przez lata.

LISTY DO MACHEJKA
Władysław Machejek, współ­

cześnie redaktor naczelny
„Życia Literackiego”, a przed
20 laty redaktor tygodnika
KW PPR „Głos Pracy”
pierwszego czaso­
pisma ukazującego się w

wolnym już Krakowie, dru­
kuje w swym piśmie listy,
które pisali doń czytelnicy w

styczniu i lutym roku 1945.
Listy te są niezwykle cha­
rakterystyczne; mówią o

kłopotach odbudowującego się
kraju, o głodzie i chłodzie, o

braku pracy, Chleba. Były li­
sty kąśliwe, kpiące z młodej,
dopiero zbierającej swe siły
władzy. Machejek przypomi­
na, że przebudowa psychiki
Polaków nie nastąpiła w cią­
gu tych 20 lat łatwo, że wła-

Bień-
trzeź-
teraź-
się w

Odnaleziono zwłoki
7 członków
załogi „Nysj“
15 bm. na wybrzeżu Nor­

wegii, w okolicach Stavanger
odnaleziono ciała 7 osób.
Przypuszczalnie są to zwłoki
członków załogi zaginionego
statku M/S „Nysa”.

Polska Żegluga Morska

podjęła starania o sprowadze­
nie zwłok do Szczecina.

Pojutrze ciągnienie

Krajowej Loterii Pieniężnej
Szczęśliwy los przyniesie Ci wygraną!

dza ludowa znajdowała się
również pod obstrzałem
swych własnych błędów, nie

j mówiąc o konieczności walki
’

zbrojnej z bandami reakcyj-
j nymi. Autor stwierdza nie-

‘

dwuznacznie, że rytm i kie-
j- runek rozwoju historii udowo-
’

dniły kompletne fiasko face­
tów, którzy „mają za zle” i

( kasandrycznym głosem wo-

j lali o nieuchronności klęski
komunistów, którzy w roku

' 1944 wzięli odpowiedzialność
’

za losy naszej Ojczyzny.
i POMNIKI WARSZAWSKIE
i Olgierd Budrewicz w 1032
’

numerze „Przekroju” pisze o

■dziejach pomników warszaw-

■skach: Kolumna
’

powstała w 1644
• sław IV uczcił
’

ojca Zygmunta
Zburzyli ją Niemcy w 1944 r.

1 Odbudowano Kolumnę w

1 1949 r. Pomnik króla Sobie-
’

skiego ufundowany w 1783 r.

. (setna rocznica odsieczy wie-
• deńskiej) przez Stanisława
I Augusta Poniatowskiego oca-

1 lał. Pomnik Chopina Niemcy
• pocięli aparatami acetyleno-
■wymi — pomnik odbudowano
1 w 1956 r. Pomnik Księcia Po­

niatowskiego stoi odbudowa-
1 ny w Łazienkach. Zrekon-
■struowano go na podstawie
1 odlewu rzeźby Thorwaldsena.
‘

Kopernik stanął z powrotem
dość szybko na swym miejscu,
bo już w lipcu 1945 r.... Po

wojnie w 1948 r. powstał
' Pomnik Bohaterów Getta, a w

1964 r. pomnik Nike Warszaw­
skiej.

’ JESZCZE O WARSZAWIE

Warszawa czyli Warsaw le-
’

ży w stanie Indiana i jest
■stolicą Kościuszko Country.
■Nad brzegiem Mississippi w
’ stanie Illinois zbudowano
■końcu
■szawę. Warszawa
1 miasto znajduje się również
'

w stanie Nowy Jork, podobnie
1 w stanie Kentucky, w stanie
'

Ohio, w stanie Virginia, w
• stanie Missouri, w Północnej

Karolinie i w Północnej Da-
’ kocie. Jak podaje „Dziennik

Ludowy” z 29 grudnia 1964 r.
’

jest jeszcze tych Warszaw w
' Stanach Zjednoczonych —

piętnaście. Są jeszcze dwie

Warszawy we Francji,, po je­
dnej w Kanadzie, Australii,
Grecji i Związku Radziec­
kim („Świat” nr 3).
PODNIESIEMY NOWĄ HUTĘ

Henryk Hajduk i Leszek
Kałkowski w 3 numerze „Po­
lityki” piszą o możliwości
nadbudowy „starych” osiedli
nowohuckich o jedną — dwie
kondygnacje. Autorzy udo-

I wadniają, że w nadbudowa-
, nych pomieszczeniach 10 osie­

dli Nowej Huty można za-

, kwaterować 13 tysięcy no­
wych mieszkańców, przy
wskaźniku 11 m2 na osobę.
Budowa tych pomieszczeń
mieszkalnych może być tań­
sza o 23 proc, od kosztów no­
wego budownictwa osiedlo­
wego (przeciętnie). Sądzić na­
leży, że tym materiałem i

wynikami prac zespołu przed­
stawicieli zainteresowanych
branż inżynierskich i ekono­
mistów powstałych pod kie­
runkiem inż. arch. Florka za­
interesują się władze miej­
skie Krakowa.

(OLG. JĘDRZ.)

Zygmunta
r., Włady-
nią swego

III Wazę.

W

wieku XVIII... War-
takie

Tow. ZBIGNIEW RAJCA FRANCISZEK KSIĘŻARCZYK

Sztuczny kryzys
DZIŚ w myśl porozumienia osiągnię­

tego pod koniec pierwszej części
sesji, Zgromadzenie Ogólne NZ
wznowić ma obrady. Jak wiadomo,

pierwsza część XIX sesji Zgromadzenia
Ogólnego upłynęła bez głosowania. Doszło
do tego, że wybory niestałych członków
Rady Bezpieczeństwa odbywały się nie na

plenarnym posiedzeniu, a w biurze prze­
wodniczącego Zgromadzenia, z udziałem
jedynie przewodniczących delegacji. Przy
tym głosowanie nie nazywano oficjalnie
głosowaniem, lecz konsultacją. Dopiero po
tego rodzaju konsultacji Zgromadzenie
Ogólne aprobowało — bez głosowania —

wybór.
Do tak paradoksalnej sytuacji dopro­

wadziło stanowisko delegacji amerykań­
skiej, która sztucznie wywołała tzw. kry­
zys finansowy, paraliżując normalny tok
pracy obecnej sesji. Na czym „kryzys” ten

polega? Otóż dyplomaci amerykańscy —

powołując się na ant. 19 Karty NZ —

usiłują „zmusić” Związek Radziecki i nie­
które inne kraje do ponoszenia kosztów
agresywnych akcji, podejmowanych w

przeszłości przez mocarstwa zachodnie
w Kongu i na Bliskim Wschodzie pod

flagą ONZ. Stanowisko Zw. Radzieckiego
w tej sprawie jest znane. Przed paru dnia­
mi delegacje ZSRR, Ukraińskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej i Białoru­
skiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej
w ÓNZ wpłaciły ostatnią część normal­
nych składek członkowskich za rok 1964.
jednocześnie delegacja radziecka oświad­
czyła sekretarzowi generalnemu ONZ. że
rząd ZSRR nie będzie pokrywał wydat­
ków, związanych z operacjami ONZ, prze-

prowadzanymi z naruszeniem Karty
NZ lub nie wypływających z zobowiązań,
podjętych przez państwa członkowskie
zgodnie z kartą ONZ. Przecież wiadomo
nie od dziś, że operacja ONZ w Kongu
podjęta została — z pominięciem jedynie
kompetentnej w takich sprawach Ra'%y
Bezpieczeństwa — w interesach państw
kolonialnych. Inicjatorzy obecnego kryzy­
su wiedząc doskonale, że ZSRR nie będzie
płacił za rozbój kolonizatorów, przeciwko
któremu zdecydowanie występował — usi­
łują zawiesić nad ONZ, jak miecz Damo-
klesa, groźbę jej rozpadu.

Ten szantaż podjęty został m. in. w na­
dziei, że uda się zastraszyć słabo rozwinię­
te kraje groźbą, że bez tych wpłat prze­
staną one otrzymywać pomoc udzielaną
im z tytułu różnych programów ONZ i w

ten sposób pozyskać ich głosy. Usilnie
propaguje się przy tym mit, jakoby USA,
postępując hojnie i bezinteresownie, wno­
siły do kas ONZ większe wkłady niż inni
członkowie Organizacji.

A jak jest w istocie? „USA — pisała
niedawno „Prawda" — korzystając z tego,
że siedziba ONZ znajduje się w Nowym
Jorku, i że organizacja płaci władzom
amerykańskim rozmaite, nader pokaźne
podatki (nie mówiąc już o tym, że fun­
dusze ONZ i poszczególnych delegacji wy­
dawane są w USA), kładą do swej kieszeni
rocznie 67 min dolarów, otrzymywanych
z ONZ”. Jeśli się uwzględni, że roczna
składka członkowska USA w ONZ wynosi
24 min dolarów, to wypadnie stwierdzić,
że USA „zarabiają na ONZ znacznie wię­
cej niż wnoszą do jej kasy”.

WŁADYSŁAW BIERON

2

zastępca dyrektora do spraw technicznych Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych,
pełnomocnik dyrektora Przedsiębiorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta do spraw Koordynacji Robót Instala­
cyjnych Budowy Zespołu Klinik Pediatrycznych AM w

Prokocimiu —

odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym
Krzyżem Zasługi i Srebrną Odznaką Przodownika Pracy,
urodzony 12. XII. 1923 r. zmarł nagle dnia 13 stycznia 1965 r.

W Zmarłym tracimy doskonałego fachowca, nieodżałowa­
nego Kolegę 1 Towarzysza pracy.

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA ROBOTNICZA
1 RADA ZAKŁADOWA

Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta

Dnia 15 stycznia 1965 roku zmarł nagle w wieku 41 lat

tow. ZBIGNIEW RAJCA
długoletni zastępca dyrektora d/s technicznych Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych i Elektrycz­
nych, główny koordynator robót specjalistycznych bi iłowy

Szpitala Pediatrycznego w Prokocimiu,

odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym
Krzyżem Zasługi 1 Srebrną Odznaką Przodownika Pracy.

W Zmarłym tracimy fachowca wysokiej klasy, oddaneer
sprawom budownictwa i serdecznego przyjaciela.

CC'ć Jego pamięci!
ZAŁOGA,

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZA,

ODDZIAŁOWA ORGANIZACJA PARTYJNA

■a

Stanisław KLITA
dlugoletni pracownik

BPE „Energoprojekt” Oddział w Krakowie,
ginął śmiercią tragiczną dnia 14 stycznia 1965 roku,

przeżywszy lat 35.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w po­

niedziałek, dnia 18 bm., o godz. 14.39.

W Zmarłym tracimy nieod żałowanej pamięci Kolegę, pra­
wego człowieka i serdecznego Przyjaciela.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY

„ENERG OPROJEKTU”

I9 i

^08
Działanie w pojedynkę nie było zjawis­
kiem pozytywnym, dałem też temu wyraz
w dalszej rozmowie, niemniej jednak od­
czułem szacunek do mego współtowarzy­
sza podróży. Nie był bierny, walczył do­
stępnymi sobie środkami, wykazywał po­
stawę godną szacunku. Nie stał się nie­
wolnikiem jakiego chcieliby w nim wi­
dzieć hitlerowcy, gotowym na rozkaz sie­
pacza oddać głowę pod topór. Działał, jak
umiał, może, jak chciał — to już trudno
zgłębić, ale działał przecież aktywnie.

Był z pewnością jednym z wielu, wielu
tysięcy ludzi, którzy, gdy udało im się
nawiązać kontakt z ludową konspiracją,
stawali się zdyscyplinowanymi żołnierza­
mi zorganizowanego, walczącego ruchu

oporu. Niejeden z nich zostawał potem
członkiem Partii.

Bojownicy Partii wywodzili się spośród
najlepszych synów polskiego ludu, byli
też gotowi do największych poświęceń w

imię jego wyzwolenia.
Partia miała również liczne rzesze sym­

patyków, współdziałających z nią w pew­
nych okresach bądź też pomagających
jej stale. Gdy zdarzało mi się przyjeżdżać
z terenu Warszawy, do Sztabu Głównego
AL, nieraz miałem trudności ze zdoby­
ciem jakiejś kwatery. Swego rodzaju kwa­
termistrzem był przez pewien czas w sto­
licy Teodor Kufel — „Tech”, sekundo­
wał mu zaś w tym „Maciek” — Maciej
Korczyński, brat Grzegorza.

Pamiętam, że pewnego razu pomogli mi

zdobyć nocleg na ulicy Stalowej
nego jegomościa, który zdradzał
sympatię dla naszego ruchu.

— Jestem za wami — mówił,
świat jest za wami, cała Polska. A w

ogóle was lubię, oczy wam się palą.
Przyznam się, że po tym oświadczeniu

spoglądałem dłuższą Chwilę w lusterko,

u pew-
szczerze

— Cały

chcąc się doszukać jakichś specjalnych
błysków w oczach. Oczywiście, daremnie.

Te nad wyraz uczynny człowiek trud­
nił się dość oryginalnym zajęciem, odle­
wał mianowicie z metalu krzyże jako
przedmioty kultu religijnego. Zresztą sam

był wierzącym katolikiem, co jednak, jak
wynikało z jego słów, nie przeszkadzało
mu bynajmniej wspierać komunistów.

Traf chciał, że nocowałem u niego po
raz drugi, i wtedy nasza znajomość pogłę­
biła się. Gdy żegnałem się z nim chciał .

mi wręczyć na pamiątkę dwa własnoręcz­
nie wykonane krzyżyki. Dostrzegł na mej
twarzy wahanie, zaczął więc namawiać
mnie gorąco do przyjęcia daru.

— Niech pan weźmie, przydadzą się
panu na pewno — mówił.

— Bardzo dziękuję... — Czułem się nie­
swojo, trudno mi było przyjąć prezent,
trudno też było odmówić, gdyż dar ‘wy­
pływał z najlepszych intencji. — Na cóż
mi zresztą aż dwa?

— Będą oba pana chroniły. Jeden w

ogóle, a drugi od Niemców — wytłuma­
czył mi wytwórca dewocjonaliów i zarazem

sympatyk komunistów. — Proszę pana —

dorzucił już poważniej. — Podczas ja­
kiejś rewizji w podróży będzie pan ucho­
dził za handlarza dewocjonaliami. Za to

mniej karzą, dostanie pan najwyżej parę
lat obozu...

Wykręciłem się jakoś i chyba ostatecz­
nie nie uraziłem mego gospodarza.

Warunki konspiracji były ciężkie. Szcze­
gólnie dla podziemnego ruchu lewicowego.
Gestapo stosując w swoich akcjach naj­
bardziej perfidne metody, kierowało swo­
je ost ?e przede wszystnim przeciwko
PPR. W tej właśnie sytuacji pomoc, jaką
nieśli nam sympatycy, również i przy­
padkowi, dzialajacy z szczerych patrio­
tycznych pobudek, miała szczególne zna­
czenie, To oparcie w społeczeństwie od-

585
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ROLNICZE
Z GROSZOWEK —

MLECZARSKIE ZAKŁADY

Przykład dali rolnicy, do­
stawcy mleka 1 członkowie

Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Szczurowej. Pierw­
si w kraju, w 1958 r. opodat­
kowali się po 10 groszy od

każdego dostawionego litra
mleka na budowę nowego za­
kładu. Pod koniec ub. roku

nowoczesny zakład mleczarski
za... 24 min zł został otwar­
ty w Szczurowej. Z dalszych
3 groszówek od litra, na któ­
re dobrowolnie opodatkowali
się członkowie innych spół­
dzielni mleczarskich w regio­
nie, zebrano w ostatnich la­
tach 14 milionów zł. Z

funduszy tych wybudowano
144 nowe punkty skupu mle­
ka, a 76 dalszych jest w bu­
dowie. Inicjatywa —- godna
dużego uznania!

POSTULAT:

WIĘKSZA POMOC GRN

Z 460 min zł z budżetu pań­
stwowego przeznaczonych w

br. na inwestycje rolne w

woj. krakowskim, niemal po­
łowę, bo 215 min zł przezna­
cza się na melioracje. Zada­
nia w tej dziedzinie poważ­
nie wzrastają. W planie pod­
kreśla się, że, aby w pełni
je wykonać: „konieczne jest
udzielenie większej pomocy
powiatom przez GRN i aktyw
gromadzki. Pomoc ta powin­
na dotyczyć ustalania lokali­
zacji obiektów, tworzenia

spółek wodnych j komitetów,
które by współpracowały z

Wykonawcami” (organizowanie
transportu, siły roboczej itp.).
Ponadto niezbędne jest za­
pewnienie pełnej dokumenta­
cji, z czym nadal nie jest
najlepiej.

REKORDOWE ZBIORY

ZBOZ

miały miejsce w ub. roku
w 13 krajach Europy zachod­
niej, zebrano 100 min ton

zbóż, tj. o cziery min więcej
niż w 1963 r. Są to rek^-^nwe

po wojnie zbiory.

KREDYTY WYZSZE
O 1 MILIARD!

Jak podaje Bank Rolny bli­
sko o 1 miliard wzrosną w br.

kredyty 41® wsi, w porówna­
niu z 1363 r. Indywidualne
gospodarstwa chłopskie otrzy­
mają w tym roku 7,3 mld zł

kredytów obrotowych, z cze­
go na kontraktację przezna­
cza się ponad 3 mld zł, na

produkcję zwierzęcą 1,5 mld,
a na drobne remonty 1,2 mld
zł. Zaliczki na kontraktację
buraka cukrowego będą u-

trzymane na poziomie ub.
roku.

Sobota i niedziela
w Krakowie

W 20 rocznicę
wyzwolenia

700
lecie War­
szawy stano­
wi umowną
rocznicę zda­
rzeń. Mniej
więcej 700

lat temu jeden z książąt
mazowieckich z końca trzy­
nastego lub początku
czternastego wieku nadał
wsi Warszowa, położonej
pod miastem Jazdowem,
godność grodu kasztelań­
skiego. Jest to więc okre­
ślona w przybliżeniu rocz­
nica pojawienia się organi­
zmu o miejskim statucie i
nazwie Warszowa w obrę­
bie dzisiejszej Warszawy.

Na obszarze, na którym
dziś rozciąga się stolica,
pierwsze osady miejskie
pojawiły się około X wie­
ku.

Wiadomo, że w wiekii
XIII istniał w okolicach
dzisiejszej Agrykoli gród
Jazdów i był jedną z rezy­
dencji książęcych. Na obsza­
rze późniejszego Zamku
Królewskiego
końcu XIII w. gród
ny, a z początkiem
XIV podgrodzie,
zalążkiem miasta,
rozwinęło się na dzisiej­
szym obszarze „staromiej­
skim”. Ów gród kasztelań­
ski i podgrodzie powstały
ze wsi Warszowa. Nazwa
pochodzi od osadnika na­
zwiskiem Warsz, bądź od
nazwiska rodu rycerskiego,
do którego wieś należała.

Pierwsze wieki naszej
stolicy — legendarne i póź­
niejsze już sprawdzalne w

historii, odnotowali kroni­
karze. Nam jednak, współ­
czesnemu pokoleniu, bliż­
szy jest ten okres dziejów,
gdy na naszych oczach
Warszawa przeżyła swą
własną śmierć i powtórne
narodziny.

Przypomnijmy: odnaleźli­
śmy ją po ostatniej wojnie
w ruinach. Statystyka odno­
towuje suche liczby: 800
tys. strat w ludziach, znisz­
czenie 90 proc, zabudowy
przemysłowej,
budynków o

niu kulturalnym, 72 proc,
izb mieszkalnych. Według
wszelkiego, logicznego ra­
chunku straty zdawały się
nieodwracalne. 20 lat Pol­
ski Ludowej udowodniło,
że zdolni jesteśmy nie tyl­
ko wskrzesić z martwych
swą stolicę, ale uczynić ją
wielokrotnie piękniejszą,
bardziej wielkomiejską. U-
dzial w tej przemianie ma

cały kraj — wg szacun­
ków przy odbudowie mia­
sta pracowało ogółem 5 mi­
lionów ludzi. Prócz pracy
szary obywatel nie szczędził
swych ciężko zarobionych
złotówek. Zbiórka ogólno­
krajowa zamyka się cyfrą
4 miliardów zł. Wagi i zna­
czenia tych pieniędzy nie
umniejsza fakt, że były one

kroplą w morzu; łączny
koszt odbudowy Warszawy
sięga 100 miliardów zło­
tych.

Dziś Warszawa żyje już
całkowicie normalnym, u-

stabilizowanym życiem. Ma
milion 250 tys. mieszkań­
ców, 1/3 z tego jest ele­
mentem napływowym ze

wsi i innych miast. Wśród
tych przybyszów — to
dziwne — przeważały ko-

scią wykonawazo-admlnistra-

cyjną para się 4.291 urzędni­
ków rady stołeczej 1 7 dziel­
nicowych rad narodowych.

• Warszawianie leczą się
w 32 szpitalach o około 12

tys. łóżek, z których korzy­
sta rocznie około 160 tys.
pacjentów, W stołecznej służ­
bie zdrowia pracuje 5 tys. le­
karzy, 1SOO dentystów 1 5 tys.
pielęgniarek. Miasto wydaje
na lecznictwo prawie 1 tys. zł
rocznie na jednego mleszkań-

egzemplarzy
nakład jed-

1 czasopism
Warszawie

16,5. miliona

Sobota i niedziela minę­
ła w Krakowie pod zna­
kiem obchodów 20 roczni­
cy wyzwolenia. Poza uro­
czystą sesją Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu i rad

narodowych (o której pi-
szemy na stronie 1), odbyły
się wczoraj w

zakładowych i

czne spotkania
nice. M. in.

stawę malarstwa Leny Wa­
lickiej z Warszawy oraz

wystawę prac graficznych
krakowianina Witolda Jań-

czaka.
©

Ulewny deszcz

W niedzielę wieczorem

spadł w Krakowie ulewny,
nieomal wiosenny deszcz.
Chwilami opady były tak

duże, że trudno było po­
ruszać się po ulicach mia­
sta.

ZNANA NA CAŁYM
SWIECIE...

Fabryka Obrabiarek w

Dąbrowie Górniczej jest
największym w Polsce

producentem wiertarko-
frezarek. Pięć różnych ty­
pów tych maszyn znajdu­
je nabywców na pięciu
kontynentach. Ze względu
na stale ros-nące — tak w

kraju jak i za granicą —

zapotrzebowanie na wy­
roby z Dąbrowy Górni­
czej przystąpiono do bu-

iowy nowej, wielkiej hali,
dzięki czemu pod koniec

następnej 5-latki globalna
produkcja zakładów wzro­
śnie w porównaniu z o-

becną o 70 proc.
Na zdjęciu: fragment

hali montażowej.

powstał w

obron-
wieku

będące
które

95 proc.
przeznaczę-

zasoby
mil lo-

zasoby
około

letnia
biety, było ich 100 na 68
przyjeżdżających mężczyzn.
Ci ostatni przeważnie sta­
nowili kadrę wysoko kwa­
lifikowanych pracowników
umysłowych, zatrudnianych
w instytucjach centralnych.
„Żeńska przewaga’’
czebna — utrzymała
zresztą do dziś.

© W stolicy zawieranych
jest co roku 8,5 małżeństw
na każdy tysiąc mieszkańców,
a aktualny wskaźnik urodzeń

wynosi około 5 na miesiąc,
co stanowi spadek ponad
trzykrotny w porównaniu z

r. 1955.
© W stanie małżeńskim żyje

77,1 proc, ogółu mężczyzn i

58,4 proc, kobiet, co Jest po-
średinim dowodem na przewa­
gę liczebną kobiet w stolicy.
Rocznie w Warszawie prze­
prowadza się około 1800 roz­
wodów, co daje wskaźnik 15
rozwodów na

mieszkańców
Polsce.

• Średnio
(biorąc pod
lata) umiera
sza wian, z tego 72 w wypad­
kach samochodowych, 375 w

innych wypadkach, 168 a

własnej ręki, a 16 osób z rę­
ki morderców.

© Na każdych
nlonych przypada
co stanowi wskaźnik jeden z

najwyższych w kraju. Prze­
ciętny zarobek w Warszawce

przekroczył 2 tys. zł.
• Warszawianie w restau­

racjach i kawiarniach, któ­
rych jest około 400 wydają
co roku miliard złotych. Na

jeden sklep przypada w War­
szawie 237 osób. Ogółem skle­
pów — 4.312.

© Wszystkie środki komu­
nikacji miejskiej i podmiej­
skiej przewożą codziennie o-

koło 3.400 tys. osób. Po War­
szawie kursuje około 100 tys.
pojazdów mechanicznych.

© W stolicy władzę spra­
wuje 698 radnych. Działalno-

— li­
się

każde 10 tys.
najwyższy w

w ciągu roku

uwagę ostatnie
około 8 tys. war-

100 zatrud-
41 kobiet,

FRANCISZEK KSIEZARCZYK

czuwało się wszędzie, ono właśnie pozwa­
lało na optymizm, choć rok 1943 przy­
niósł nową, jeszcze potężniejszą, falę hit­
lerowskiego terroru. Na ulicach Warsza­
wy pojawiały się jedno za drugim dwu­
języczne obwieszczenia z wykazami po­
mordowanych patriotów, wielu też Pola­
ków ginęło bez wieści. Tak zwany gene­
ralny gubernator Hans Frank, rezydujący
na Wawelu, powiedział później, że gdyby
chciał publikować listy wszystkich skaza­
nych na śmierć Polaków, nie wystarczyło­
by w Polsce drzew na wyrób papieru.

Jednakże nie dawał oczekiwanego przez
Niemców skutku, a przeciwnie: opór w

społeczeństwie polskim coraz bardziej
wzmagał się. Nic nie pomagały propagan­
dowe kłamstwa, łapanki i masowe egze­
kucje. Naród polski cierpiał straszliwie,
krwawił, ponosił ciężkie ofiary, lecz trwał

nieugięty i niepokonany. Coraz gorzej na­
tomiast — i to rzucało się w oczy —

czuli się hitlerowcy. Im więcej klęsk na

frontach, im silniejsza partyzantka w kra­
ju, tym gorsze ich samopoczucie. Było to
dla nas olbrzymią podnietą.

Wyjazdy w teren były dość niebezpie­
czne ze względu na liczne kontrole za­
równo na dworcach, gdzie często organi­
zowano łapanki, jak i podczas jazdy. Na­
leżało się w jakiś sposób zabezpieczać od

ewentualnego wpadunku, przede wszyst­
kim zmieniając wygląd. Podobnie jak
wielu innych towarzyszy, przybierałem
postać tak zwanego „szmuglera” czyli han­
dlarza, aby zaś mieć na to pokrycie, za­
bierałem z sobą bimber, robiony przez
warszawskich macherów na monopolowy
spirytus. Opakowanie, to znaczy lak na

korku i etykieta, przedstawiało się istot­
nie bez zarzutu. Oczywiście wyłapywali
również „szmuglerów”, nće było to jednak
takie proste, gdyż prawie połowa pasa­
żerów każdego pociągu z nich się składała.

W każdym razie lepiej było wpaść w ro­
li handlarza niż konspiratora; łatwiej
wychodziło się z tarapatów, gdy się miało
przy sobie bimber czy rąbankę niż na

przykład nielegalne materiały, choćby tyl­
ko lewicową prasę.

Bywało zazwyczaj tak, że gdy do wa­
gonu wpadali groźnie pokrzykując tak
zwami bahnschutee hitlerowscy policjan­
ci kolejowi, handlarze organizowali na­
tychmiast składkę na łapówkę. Wysokość
sumy, jaką każdy musiał złożyć obliczał
organizator zbiórki, zwykle najbardziej
doświadczony ze stałych pasażerów, zna­
jący dobrze finansowe upodobania aktu­
alnego kontrolera. Każdy płacił bez pro­
testu ów oryginalny okupacyjny podatek,
lepsze było to od ewentualnej rekwizycji
żywności. Ilekroć znalazłem się w takiej
sytuacji, składkę oczywiście płaciłem. By­
ła ona niewspółmiernie niska w porów­
naniu z wartością przewożonych przeze
mnie gdzieś pod butelkami materiałów
organizacyjnych. Dzięki temu miałem
spokój aż do następnych odwiedzin jakie­
goś brutalnego bahnschutza.

Gofzej przedstawiała się sytuacja, gdy
pociąg kontrolowała żandarmeria wraz z

mundurowymi i cywilnymi gestapowcami.
Gdy ktoś wydawał im się podejrzany, wy­
ciągali go z pociągu. W takich przypad­
kach najlepszą bronią okazywał się spo­
kój i pewność siebie. Oczywiście dużą rolę
odgrywały także dobre dokumenty, ale
przede wszystkim należało trzymać nerwy
na wodzy.

Pewnego dnia, przybywszy do Warsza­
wy, udałem się na bazar Różyckiego, gdzie
zakupiłem worki do cementu, potrzebne
na kolejną wyprawę. Kupowali je zwy­
kle handlarze, były one bowiem pakowne,
trwałe, a poza tym, z racji kilku warstw

papieru świetnie amortyzowały uderzenia.

ca. W porównaniu z przed­
wojenną — śmiertelność
dla o 30 proc. 95 tys.
szawian pobiera renty i

rytury.
© Latem, w niedzielę,

ło ćwierć miliona
wian wyjeżdża za

Około ć
dża na

cze. Z
rocznie

• Do
___ __

przybywa 36 tys.
Przeważają wśród
na delegacjach
konferencje,
nia,
stolicy aż

Tyle o

my teraz

szawy w

dowej.
© W okresie minionego

dwudziestolecia zbudowano tu

około

miejsc
miejsc
becnie
nie. W Warszawie pracuje
około 2 tyś. zakładów prze­
mysłowych, stolica jest trze­
cim co do wielkości centrum

przemysłowym kraju. War­
szawa zatrudnia około 6 proc,
ogółu pracujących w polskim
przemyśle, tj. ponad 200 tys.
osób. Około 1/4 pracowników
stołecznego przemysłu dojeż­
dża do pracy spoza miasta.

© Połowa zatrudnionych w

warszawskim przemyśle pra­
cuje w przemyśle metalowym,
10 proc, w przemyśle lekkim,
10 proc, w spożywczym, 8
1 :oc. w chemicznym, 6 proc,
w poligraficznym. Warszawa

daje 42 proc, wartości pro­
dukcji kraju, jeśli idzie o wy­
roby ------------’ ’

--------- -

nego
proc,
jowej
nego.
wytwórczości jest produkcja
oparta o wykorzystywanie
wysoko kwalifikowanej pracy
przy stosunkowo małym zu­
życiu surowców. Warszawa

jest jedynym w Polsce pro-,
ducentem samochodów osobo­
wych, skuterów, aparatów fo­
tograficznych. Dziennie stoli­
ca Polski produkuje
750 odbiorników
385 telewizorów,
dów osobowych,
fotograficznych,
mieszkań.

• W Warszawie Istnieje 13

wyższych uczelni, na których
studiuje około 37 tys. studen­
tów, z tego 65 proc, spoza sto­
licy. (Największe: UW, Poli­
technika, AM 1 SGPiS.) Pra­
cuje tu 135 instytutów nauko­
wo-badawczych, z tego 62

Polskiej Akademii Nauk. Sto­
lica skupia około 70 tys. osób
z wyższym wykształceniem.

© Warszawa koncentruje 22

proc, wszystkich miejsc tea­
tralnych w kraju. W’ydaje się
tu około 6 tysięcy tytułów
książek i broszur rocznie. W

stolicy znajdują się redakcje
787 gazet i czasopism o za­
sięgu ogólnopolskim. Łączny

wyjeżdżą
300 tys.
wycieczki
wczasów

około 75

• miasta

(C. d. n.)

spa-
war-

eme-

oko­
wa rs ża­
rn lastó.

osób wyjeż-
krajoznaw-

korzysita
tys. ludzi.

codziennie

podróżnych,
nich ludzie

przybyli na

narady, zebra-

których odbywa się w

za dużo.

ludziach, pomów-
o miejscu War-
gospodarce naro-

700 tysięcy nowych
pracy. Ponad 80 proc,
pracy istniejących o-

powstalo już po woj-
Warszawię

przemysłu elektronićz-

i teletechnicznego i 35
wartości produkcji kra-

pnzemysłu poligraficz-
Specyfiką stołecznej

około:

radiowych,
40 samocho-

350 aparatów
buduje 41

naklad książek wydawanych
w Warszawie wynosi około
700 milionów
rocznie. Łączny
norazowy gazet
wydawanych w

wynosi przeszło
egzemplarzy.

• W Warszawie mieści się
957 bibliotek. Ogółem
bibliotecane sięgają 11
nów tomów, w tym
Biblioteki Narodowej

2 miliony tomów.
• Działa tu 71 kin. Frekwen­

cja roczna sięga 16 min wi­
dzów. W Warszawie jesti
około 400 tys. abonentów ra­
diowych I około 150 tys. tele­
wizyjnych.

• Warszawa posiada 15 tea­
trów dramatycznych i saty­
rycznych, 3 teatry lalkowe
oraz operę 1 operetkę. Dają
one- 85—90 premier rocznie dla

2ipół
stolicy
około 1,5
dowych,
2 miliony widzów.

• Na ukończeniu jest
Wielki Opery i Baletu

downią ha 2 tys. i

Działa Filharmonia Narodowa,
dająca rocznie około 70 kon­
certów i 40 recitali. W jej
budynku dorocznie organizo­
wana jest „Warszawska Je­
sień”, a co 4 lata Międzyna­
rodowy Konkurs Chopinow­

ski.
• Pierwszy program telewi­

zyjny nadano w Warszawie
25 października 1952 roku. Od­
bierany on był przez 24 tele­
wizory. Obecnie w Warsza­
wie 1 aparat przypada na trzy
osoby czyli na 1 rodzinę. Na

jeden
obecnie

drugi warszawianin
codziennie gazetę.

Sama możliwość
wienia tych danych
pośrednim choć
dowodem jak niesłychanie
wiele zmian zaszło w sto­
licy w ciągu 20 lat. Ten
krótki okres jej dziejów z

całych lat 700 jest właśnie
tym co czyni z Warszawy
miasto bez precedensu w

skali światowej.

świetlicach
klubach li-

i wieczor-
wieczornicę

zorganizował Klub Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej w Rynku Głó­
wnym. W części artysty­
cznej wystąpili M. Iwanej-
ko — fortepian, A. Slawe-
cka i R. Węgrzyn. — śpiew
oraz M. Swiętoniowska —

recytacje.

Dobra passa
stalowników

miliona widzów. W

odbywa się rocznie

tys-ięca imprez
które ogląda

estra-

około

t Teatr
z wi-

miejsc.

telewizor przypada
około 9 osób. Co

kupuje

zesta-

jest
dobrym

W Hucie im. Lenina trwa

nadal dobra passa załogi
stalowni, która w ubie­
głym roku wykonała ponad
plan przeszło 120 tysięcy
ton stali. Również w br.

stalownicy wysoko prze­
kraczają swoje zadania
produkcyjne. M. in. w so­
botę wyprodukowali 806
ton stali ponad zadania
dobowe, a w niedzielę rów­
nież przekroczyli. plan
dzienny.

W ślad za ilościowymi
rekordami stalowników nie

idą jednak ich dostawcy.
M. in. trudności w pracy
wielkich pieców (wydział
ten w tym roku zaledwie
dwa razy wykonał w pełni
swoje zadania dobowe) po­
wodują niedobór surówki

już odczuwany w stalowni.

A
Wystawa

w Pałacu Sztuki

W Pałacu. Sztuki przy
Pl. Szczepańskim 4 otwar­
to wczoraj interesującą wy­

KONDUKTOR
i UCHO

Zgoła od niepamiętnych już czasów wypada mi korzy­
stać z usług PKP. Nigdy jednak aż do ostatnich dni nie
przypuszczałem, że z Krakowa do Zabierzowa będę zmu­
szony jechać przez Krzeszowice. W dodatku z przesiada­
niem tamże i częściowo na gapę.

Tak, proszę władz kolejowych, przyznaję się nawet
do tego, chociaż nie przyłapany i nie ukarany.

A miałem jak najlepsze intencje. Na Dworcu Głównym
w Krakowie za jedne 5 zł automat wydał mi bilet do
Zabierzowa. Akurat działo się to kilka minut przed go­
dziną 8 rano, więc myślę sobie, zdążę jeszcze na pociąg
szczeciński odchodzący o godz. 8.07.

Zdążyłem. Tak na wszelki wypadek zdążyłem nawet

upewnić się u samego konduktora, że pociąg w Za­
bierzowie się zatrzymuje.

Jeszcze brzmiała mi w uszach ta uspokajająca infor­
macja, kiedy przed oczyma mignęła stacja Zabierzów.
Na peronie w Krzeszowicach, gdzie nareszcie pociąg się
zatrzymał, konduktor (ten sam) usiłował mnie przekonać,
że albo się przesłyszałem, albo nie dosłyszałem. Cóż to

jednak za dziwny zbieg okoliczności. W tym samym dniu
11 I br. w tym samym pociągu znalazło się jeszcze kil­
ku innych podróżnych do Zabierzowa, z upośledzonym
słuchem, którzy „źle zrozumieli” informacje konduktora.

Na moją prośbę, by zechciał okazać swój numer, kon­
duktor czym prędzej zakrył go rękawem i równie szyb­
ko zniknął w wagonie. Myślał sobie pewnie — facet nie
dosłyszy, a jeszcze w dodatku nie dowidzi (noszę okula­
ry) znowu coś przekręci.

Cóż robić, nie pozostaje mi nic innego, jak czym prę­
dzej udać się do laryngologa i okulisty, a także zmienić
z gruntu błędne mniemanie, że funkcjonariusz PKP w

charakterze konduktora jest nie tylko od kontroli czy
sprzedaży biletów, lecz także od udzielania informacji
na temat wszystkich mądrości zawartych w grubej księ­
dze rozkładu jazdy. Przepraszam

Jerzy BITTNER
Pasażer na gapę

rra trapie Zabierzów—Krzeszowice

w dniu 11. I br. w pociągu relacji
Kraków—Szczecin.

A

W Pogotowiu
— bezczynność

Pogotowie Ratunkowe
nie zanotowało wczoraj
żadnej poważniejszej in­
terwencji. Oby częściej
trafiały się takie „bezczyn
ne” dni. Sądzę, że „przebo
leje” je nawet kolega re

dogujacy rubrykę „Z kro-\
niki wypadków”.

©
W kilku wierszach

W sobotę w Krakowskim

Domu Kultury doc. dr J.

Dobrzycki wygłosił odczyt
„Od »Baranów<< ku ulicy
Grodzkiej”.

Dr Vilim Francić mówił
w Klubie Dyskusyjnym SD
na temat „Jugosławia dzi­
siejsza”.

W niedzielę w

Pod Jaszczurami
się spotkanie z

Gunterem z cyklu
podwawelskie", (wb)

Klubie

odbyło
Janem

„Głowy

□SE

fot. Rosiak

STYCZEŃ
I® Poniedziałek

Piotra

Vestr*
KAMERALNY: Niebezpieczne

związki — 18.30, ROZMAITOŚCI:
Ania z Zielonego Wzgórza — 17,
LUDOWY: Kot w butach — 17.30,
MUZYCZNY (Teatr im. Słowac­
kiego): Rigoletto — 19.15.

WIELICZKA. Górnik: „Kapral
w matni”.

SKAWINA. Junak — nieczynne;
Hutnik: „Billy kłamca”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

□ptekO

ainHIIIINUU**

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, Pl. Wolności 7, Ry­
nek Podgórski 9, Nowogrzegó-
rzecka 2, Nowa Huta — Al. Rew.

Październikowej 6.

APOLLO: „Przygoda na Ma­
riensztacie” (poi., 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. CHEMIK: „Czas rozpra­
wy” (ang., 16 lat) — godz. 17, 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Ten wstrę­
tny celnik” (fr., 16 lat) — 15.45.
18, 20.15. ISKIERKA — nieczynne.
MELODIA: „Generał della Ro-
vere” (wł. -fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: „Czternaście
dni” (jug., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: „Chwila wspo­
mnieńnr5i6” — 14,16,pro­
gram dla dzieci — 15, „Tygrysy
na pokładzie” (radź., 12 lat) —

17, 19. MIKRO: „Siódmy przysię­
gły” (fr., 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MŁODA GWARDIA: „Zalotnik”
(fr., 12 lat) — 13.30, 15.30, 17.45.
ROTUNDA: „Pociąg na

(radź., 16 lat) — 16, 18, 20.
KA: „Ostatni etap” (poi.,
— 15.30, 18, 20.30 . TĘCZA:
twarze agenta „K” (CSRS,
17, 19. UCIECHA: „Królowa Kry­
styna” (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: „Z powodu ko­
biety” (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Hrabia

Monte Christo” (fr.-wł., 12 lat)
— 12.15, 15.45, 19.15. WOLNOŚĆ:
„Beata” (poi., 16 lat) — 15.45, 18,

WRZOS: „Winda towaro­
wa” (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15*
WISŁA: „Kawaler Króla Jego­
mości” (wł. -jug., pan., 14 lat) —

16, 18, 20. WIEDZA: filmy oświa­
towe — 18. ZDROWIE, ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Ży­
wi 1 martwi”, s. II (radź., 12 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE!
ŚWIT: „Czego pragnie Lola”

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWITU: „Zimowy
zmierzch” (poi., 16 lat) — 15, 17,
19. — ŚWIATOWID: „Pierwszy
dzień wolności” (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Czarny żwir” (NRF,
16 lat) — 15, 17.15, 19.30 . SFINKS:

„Kupiłem tatę” (radź., 12 lat) —

godz. 16, 18, 20.
KOLOROWE. BALLADYNA,

ORION, SWOSZOWIANKA — nie­
czynne.

PŁASZÓW. Kolejarz, Energetyk
nieczynne.

PROKOCIM. ZZK — nieczynne.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21
INTERNISTYCZNY: Kopernika 11
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

0adiEI

20.15.

tyły”
SZTU-
14 lat)
„Dwie
16 lat)

PROGRAM II

Wiad. 5 .39: Muz. 6.10: Rep.
było 20 lat temu”. 6 .27: O-
aud. szk. 6 .30: Dziennik.

6.50: Gimn.

12.05:
Muz.
13.20:
aud.

DNI FILMU POLSKIEGO

Na ekrany wchodzi no­
wa pozycja prod. polskiej
pt. „BEATA”' w reżyserii
Anny Sokołowskiej. Jest
to film z życia współcze­
snej młodzieży, oparty na

temacie konfliktu w szko­
le spowodowanego usunię­
ciem z liceum uczennicy.
Beata chce pomagać — ale

postępując z młodzieńczą
naiwnością — nie rozumie,
że ludzie nie zawsze tej
pomocy pragną. Popada w

konflikty ze szkolą, z do­
mem •

letniej
pełnią życia.
Raksy
nej, świeżej
roli
tern”

nych
lach
na ogól dehiutanci — stu­
denci szkól teatralnych
oraz uczniowie szkół war­
szawskich i łódzkich. (WB)

nie chce „żyć w

wodzie”, lecz —

Obok Poli
bardzo natural-

i ciekawej w

„skłóconej ze śwla-

llcealistki, w licz-

młodzieżowych ro-

występują w filmie

5.33 i

„Tak
mów.
6.40: Radio-reklama.
7.00: Progn. pog. 7.10: Muz. 7 .20:
Radio-reklama. 7.30: Dziennik.
7.53: Melodia dnia. 8.15: Kurs jęz.
franc. 8.30: Wiad. 8.35: „Fala 56”.
8.50: Gra Polska Kapela. 9.20: U-
niw. Rad. 9.40: Muz. 9.50: Publicy­
styka. 10.00: Muz. 10.30: ,,W Je­
zioranach”. 11 .00: Muz. 11.30: Roz­
mowa z przew. Miejskiej Kom.
Plan. Gosp. w Krakowie — mgr
J. Jasieńskim. 11.45: Muz.

Z kraju i ze świata. 12 .25:
13.00: Koncert solistów.

Spotkania z pisarzami —

pośw. St. Zielińskiemu. 13.45: W

rytmie tańca i piosenki.
„Nowości historyczne”.
„List ze Śląska”. 15.00: Muz.
Pieśni komp. ros, i radź.
Dla dzieci starszych gaw. „i
kl ze świata”. 15.50: Muz. symf.
16.00: Wiad. 16.10: Muz. lud. 16.35:

„W dębnickich Zakładach Gumo­
wych” kom. 16.45: Fel. sport. 16.50:
Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00: „Krako­
wskie dwudziestolecie muzyczne”.
17.45: Dziennik krak. 17.55:

Skrzynka interwencji. 18.05: „Ryt­
my...”. 18.25: Przegląd czasopism
krak. 18.35: Radio-reklama. 18.45:
AUd. Red. Ekon. 19.00: Wiad. 19.05:

Muzyka i aktualności. 19.30: „Za­
biłem Piotra” słuch. 20.10; Kon­
cert dla melomanów. 20.45: „Gdy
powstała władza ludowa w Kra­
kowie” — wspomn. prof. 21.00: Z

kraju 1 ze świata. 21 .25: Kronika

sportowa. 21.40: Koncert ork. PR.

22.10: „W Krakowie nazajutrz po
wyzwoleniu” rep. 2:

wy o wychowaniu”,
wyk. dzieł muz.

Brahms. 23.20: Muz,
24.00: Hymn.

14.30:
14.45:
15.10:
15.30:

Obraz-

Rozmo-
Mistrz.

Jan
Wiad.

Godz. 10.00: „Śmierć nazywa się
Engelchen” — film CSRS, 11.15—
11.55: Przerwa, 11.95: Program dla
szkól: Aud. umuzykaln. dla klas
VII—XI „Jak pan Oskar Kolberg
zbierał ludowe przyśpiewki”,
12.25—16.55: Przerwa, 16.55: Pro­
gram dnia, 17.00: Dziennik, 17.05:
„A co dalej”, 17.20: „Harcerska
zima” — rep. 17.45: „20 lat póź­
niej”, 18.10: „Kino Krótkich Fil­
mów”, 18.30: „Eureka” — mag.
pop.-nauk., 19.00: „Zespól Manto-

vaniego — film ser., 19.30: Dzien­
nik, 19.50: Dobranoc, 20.00: PKF
1 reklama, 20.15: Teatr TV: „Maż
z przeznaczenia” — sztuka B.

Skawa, 21.20: Dziennik, 21.40: wie­
czorny relaks, 21.45: Lekcja jęz.
angielskiego.26
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Wisła przełamała „barierę** punktową

Wbrcw przepowiedniom malkontentów drużyna mi­
strza Polski w koszykówce mężczyzn Wisła zakwalifiko­
wała się do ćwierćfinału Pucharu Europy. Krakowianie
odrobili straty z Sofii z nawiązką pokonując wczoraj Lo-
komotiy (Sofia) różnicą 28 punktów 82:54 (43:27). Pierw­
szy mecz 79:61 dla Bułgarów.

Po meczu uradowani kibice wbiegli na boisko, wiwa­
tem nie było końca. Ściskano i całowano zmęczonych leoa
szczęśliwych wiśłaków.

Początek meczu kosztował
sporo nerwów drużynę kra­
kowską i widzów. W zespole

Pechowe losowanie
W Monachium odbyło się loso­

wanie dalszych gier Pucharu Eu­
ropy w koszykówce. Koszykarze
Wisły wylosowali w ćwierćfinale
mistrza ZSRR doskonały zespól
ĆSKA Moskwa, a koszykarki Wi-

•ły grać będą w półfinale b obroń­
czynią Pucharu TTT Ryga.

II front koszykówki
Wczoraj wznowiono rozgrywki

ligi ośrodkowej koszykówki męż­
czyzn.

Korona — Wawel 6-1 >16 (37:30).
Punkty dla Korony zdobyli:
Odziewa 18, Pasltal 1 Surówka po
12, Łędzki 8, Giełżccki 7, Tarnaw­
ski 5, Pułczyński 2; dla Wawelu:

Krawczyk 12, Czumało i Kostow-
ski po 8, Bieda i Rogowski po
7, Dajszczyk 4.

Hutnik Nowa Huta — Cracoyia
56:47 (30:25). Punkty dla Hutnika:
T. Ciesielski 19, Baran 14, Gro-
ęhal 9, Michalski 8; dla Cracoyll:
Oleszek i L. Wyżga po 8, Biegun
7, Mellibruda 6, Żak, i W. Wyż­
ga po 5, Gąsior i Szubryt po 4.

mistrza Polski nic nie wycho­
dziło. Bułgarzy prowadzili pa­
roma punktami. Przełomowym
momentem była 6 minuta gry,
gdy podczas pressingu Lan­
giewicz chytrze wyłuskał pił­
kę i zdobył dwa punkty. To

poderwało cały zespół do wal­
ki. Krakowianie gnali jak w

transie, w 15 minut Wisła od­
robiła straty z pierwszego
spotkania prowadząc 35:17!
Na dwie minuty zeszli z

boiska dla odpoczynku Wójcik
i Ma? c. Wykorzystali to skrzę­
tnie ułgarzy odrabiając 8
punktów (35:25). Znów trener
Mikułowski desygnuje pierw­
szą „piątkę” i I połowa koń­
czy się wynikiem 43:27 dla
Wisły.

Jeszcze trzeba zdobyć trzy
punkty przewagi, czy starczy
sił krakowianom? Bułgarzy
nie rezygnują z walki, w 32
min. jest tylko 63:47. Wreszcie
ostatnie 5 minut gry, stan
meczu 70:50. Przy olbrzymim
dopingu widowni Wisła utrzy­
muje stale tę różnicę, by w

samej końcówce powiększyć

ją do 28 punktów. Na 45 se­
kund przed końcem meczu

schodzi za 5 osobistych jeden
z bohaterów spotkania Likszo.
Fruwają w górę czapki i ka­
pelusze, chóralne „sto lat”
kończy to emocjonujące i sto­
jące na dobrym poziomie spot­
kanie. Wynik 82:54 dla Wisły.

Zwycięski zespół zasłużył
na wielkie brawa (których
zresztą nie szczędziła wido­
wnia). Taka koszykówka mu­
si się podobać, taka walka
sportowa zdobywa nowych
entuzjastów sportu. Wielką
klasę zademonstrował Langie­
wicz. Koszykarz ten grał całe
40 minut, grał z wielkim ser­
cem, pięknie technicznie i
skutecznie. Jego akcje wnosi­
ły do gry jakieś nowe elemen­
ty.

Na piątkę z plusem wywią­
zał się z trudnego zadania o-

limpijczyk
Słychać
krzyki:
trzymaj
trzymał
trzyma!
ra Radewa, który za 5 osobis­
tych opuścił boisko w 34 min.

Bohdan Likszo.
było z widowni o-

„Bohdan, Bohdan
się...”. Liksżo prze-

39 min. i 15 sek. Prze-

swego rywala Bułga-

Wielokrotny reprezentant
Polski jeden z najlepszych ko­
szykarzy krajowych, olimpij­
czyk z Tokio, członek drużyny
mistrza Polski, BOHDAN
SZO otrzymał tytuł „mistrza
sportu”.

Serdecznie gratulujemy.

Hl ■>
ż

Rajdowcy pokonali trzy odcinki trasy
do Monte Carlo

i Już trzy odcinki jazdy ma ją
.poza sobą załogi samochodów
uczestniczących w wielkim

'

rajdzie samochodowym do
Monte Carlo. Wczoraj za Po­
znaniem spotkały się ze sobą
Skipy startujące ze Sztokhol­
mu, Mińska i Warszawy. Po­
mimo tego, że trasy były bez­
pieczne, a pogoda sprzyjała
samochodziarzom, nie obeszło
się bez pierwszych wycofań
i .listy startowej. Niestety,
wśród zdekompletowanych ze­
społów znalazła się także za­
łoga polska Wędrychowski —

Warisella. Załoga ta jadąca
na samochodzie Steyr „Puch”
miała pod Poznaniem defekt
silnika i z wielkim trudem
dojechała do punktu kontroli
czasu w Poznaniu. Niestety
Slie byli oni w stanie konty­
nuować dalszej jazdy. Osta­
tecznie granicę połsko-czecho-
Śłpwacką przekroczyło 78 sa­
mochodów spośród 80, które
wystartowały z 3 miast Z dal­
szej bowiem jazdy zrezygno­
wać musiała także załoga sa-

mochoru z NRF nr 3, tj. Wu-
cherpeennig — Bontemps. Za­
łoga ta już pod Rzeszowem
miała defekt silnika, który u-

sunęła w rekordowo szybkim
czasie. Dopiero na granicy
polskiej ambitny zespół
niiecki musiał zakończyć
nieudany start.

- Zanotowano także na

sach. Polski pierwszy wypa­
dek. Załoga francuskiego sa­
mochodu Citroen DS 19 z za­
łogą Jean Paul — Joly Michel
Nlcol zderzyła się na szosie
pod Miłosną z „Warszawą”.
Samochód załogi francuskiej
.został poważnie uszkodzony,
urwało się koło, co uniemoż­
liwiło kontynuowanie dalszej
jazdy ekipy francuskiej. Za­
łoga ta wystartowała z Miń­
ska.

W niedzielę w południe u-

czes-tnicy rajdu do Monte
Carlo, którzy wystartowali z

Polski lub przejeżdżali przez
nasz kraj, minęli stolicę Cze­
chosłowacji — Pragę. Pogoda
nadal sprzyja kierowcom.
Stan szos jest dobry, toteż kie­
rowcy nie mają większych
kłopotów z utrzymaniem się
w limicie czasu. Wszyscy, a

wśród nich 1 3 polskie załogi
jadą bez punktów karnych.

Z ostatniej chwili

Pierwsze samochody z pol­
skich tras zameldowały się
na granicy Czechosłowacji z

NRF. Wśród nich były trzy
załogi polskie, które jadą na­
dal bez punktów karnych.

Malec, Wójcik St. 1 Czern’-
chowski nie wiele odbijali od
tej dwójki. To był mecz god­
ny „Wawelskich Smoków”.

Bułgarzy rozczarowali, tru­
dno zrozumieć ich wysokie
zwycięstwo w Sofii. Siłowa
koszykówka nie popłaca i jest
już zabytkiem.

WISŁA: Langiewicz i Lik­
szo po 24, St. Wójcik i Malec
po 12, Czernichowski 8, J.
wójcik ?

LOKOMOTIV: Radew 17,
Georgiew 10, Giaurow 8, Ka-
new , i Genadlew po 6, Cwet-
kow 5, Finałów 2.

Sędziowali pp. Kasatlkow
(ZSRR) 1 Kozak (CSRS). Wi­
dzów — komplet.

K. PUSZKARZEWICZ

nie-
swój

szo-

Podgórze otrzymało
piękny nowy obiekt sportowy

cen-

Jeszcze kilka lat temu daw­
ny obiekt „Sokoła” w Podgó­
rzu straszył wszystkich swoim

wyglądem. Przeciekały dachy,
obsypywał się tynk, gniły
parkietowe klepki.

W 1962 roku władze
tralne naszego sportu wyra­
ziły zgodę na remont prze­
znaczonego wcześniej na za­
gładę obiektu sportowego. Pa­
tronował tym przedsięwzię­
ciom Zarząd Główny Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury
Fizycznej.

W ub. sobotę obiekt edmło-
dniał. Zapaliły się jarzeniowe
światła, sale wypełniły się
młodzieżą.. Symboliczne klu­
cze wręczone przewodniczące­
mu GKKFiT Wł. Reczkowi o-

twarły podgórski obiekt spor­
towy. W momencie kiedy je­
szcze trwały oficjalne uroczy­
stości w siłowni rozpoczęli
treningi kulturyści, na dużej
sali rozegrali mecz siatkarze.
To była jedna z bardziej mi­
łych uroczystości połączonych
z 20 rocznicą wyzwolenia na­
szego miasta. Przybyli na nią:
przewodniczący GKKFiT Wł.
Reczek, prezes TKKF Fe­
liks Kędziorek, I sekre­
tarz KD PZPR Podgórza
Marzec, wiceprzewodniczący
RN m. Krakowa J. Garlicki,
komendant miasta MO J. O-
leksy, z-ca kier. Wydziału
Propagandy KW PZPR M.
Sambor, przewodniczący
KKKFiT J. Marecki. Zebra-

nych powitał przewodniczący
ogniska TKKF Z. Woźny
wręczając im upominki.

Kraków wzbogacił się o no­
wy, piękny obiekt sporto­
wy. Tym szczęśliwsze jest to,
że właśnie otrzymało go Pod­
górze — dzielnica, która w

dawnych latach miała tylko
małe sportowe placyki, kilka,
tylko z nazwy — boisk spor­
towych, boisk na których ro­
dziły się prawdziwe sportowe
talenty, talenty, które szero­
ko rozsławiały sportowy Kra­
ków.

Przewodniczący GKKFiT
Włodzimierz Reczek otrzy­
mał najpierw symboliczne
klucze do nowego obiektu
sportowego w Podgórzu, a

potem lalkę Twardowskie­
go, patrona ogniska TKKF,
które wprowadziło się do
nowych pomieszczeń. Lalką
oglądają . wiceprzewodni­
czący RN m. Krakowa dr
Jan Garlicki i przewodni­
czący ZG TKKF Feliks Kę­
dziorek.

Fot. Janusz Uiberall

Przewodniczący GKKFiT Wł. Reczek
wizytował krakowskie

obiekty sportowe

Sztafeta 1945-1965
— Ten mecz należy już do historii — na stadionie Wi­

sły — Cracooia przegrała z „gwiaździstymi zawodnikami”
2:0. Ale nie wynik był ważny — jak wspomina TADEUSZ
PARPAN, jeden z najlepszych piłkarzy w historii polskie­
go sportu — ważna była atmosfera tego pierwszego po
wyzwoleniu meczu, który się odbył dnia 28 stycznia 1945 r.

W 20 rocznicą wyzwolenia Krakowa przez bohaterskie
oddziały Armii Radzieckiej warto i tą ’datą spotkania
piłkarskiego wspomnieć. Należy to uczynić również dla
oddania hołdu tym polskim sportowcom, którzy w okresie
najtrudniejszych miesięcy okupacyjnej gehenny, na prze­
kór wszystkim siłom, które sprzysięgły się przeciwko na­
rodowi polskiemu — organizowali nielegalne, choć nie

tajne imprezy sportowe. Wszyscy mamy w pamiąci, wszy­
scy, którzy pamiętają brunatną okupacją Krakowa, mecze

organizowane między Cracouią i Wisłą, z których siepa­
cze hitlerowscy zgarniali ludzi na Montelupich lub do
Oświęcimia. Powiedzieliśmy, że mecze te były nielegalne,
choć nie, tajne. Boć przecież trudno było organizować
spotkania sportowe na małych, przedmiejskich boiskach
beż zwrócenia uwagi hitlerowców. A jednak ludzie ryzy­
kowali, przychodzili na mecz. Była to swoista manife­
stacja, tak samo ważna, jak wiele innych oznak nieugię-
toś-ci całego narodu. Stadiony sportowe Łobzowianki czy
Wieczystej (jakież to były „stadiony” — ot, udeptanej
ziemi kawał...) wydawały nam się wtedy najpiękniejszy­
mi placami. Czasem wydawało się, że powrót na histo­
ryczne boiska Cracouii i Wisły będzie niemożliwy... Za­
stawiano je sprzętem wojennym, faszyści pchali się nam

w oczy swym wyposażeniem. Ale ręka historii doścignęła
zbrodniarzy, którzy niszczyli dobytek całego narodu. Ze
stadionu Cracopii hitlerowcy nie zdążyli wywieźć wszyst­
kich samochodów, dział, motocykli. Jeden ze znanych
potem w latach pięćdziesiątych sportowców Krakowa,
swój pierwszy rajd, motocyklowy odbył na niemieckim
motocyklu pustynnym...

W pierwszych dniach po wyzwoleniu odbyły się w Kra­
kowie zjazdy organizacyjne wielu polskich związków
sportowych. Jeden z pierwszych klubów krakowskich,
jaki okrzepł na nowo po ciosach okupacji był Robotniczy
Klub Sportowy Legia. Trenerzy tego klubu, m. in. zmarła
przed kilku miesiącami pani Babrajowa, stanęli natych­
miast do organizacji życia sportowego Krakowa. Obiekty
sportowe były zaniedbane, tak samo jak sprzęt. Szczytem
luksusu była sala sportowa byłej YMCA czy „Sokoła”.
Warto dzisiaj spojrzeć na halę i stadion Wisły, Wandy,
Hutnika, Korony z perspektywy tamtych dni. Warto dzi­
siaj powiedzieć również kilka słów o Harcerskim Klubie
Sportowym, który zorganizowany po wyzwoleniu był
kuźnią talentów lekkoatletycznych w Polsce Ludowej.

Przez kilka lat po wojnie siedziba centralnych władz
sportu piłkarskiego znajdowała się w Krakowie. Gród
podwawelski był wtedy, w pierwszych miesiącach i la­
tach po zwycięskiej ofensywie Armii Radzieckiej, najsil­
niejszym centrum sportowym kraju. Dziś utracił ten pry­
mat, chociaż na wielu polach sportowej walki jest niedo­
ścigniony. To chyba dobrze, że nasze miasto mimo cięż­
kich choć nie największych w kraju zniszczeń urządzeń
sportowych — pomagało innym ośrodkom przez oddawa­
nie do dyspozycji sal sportowych, „wypożyczanie” in­
struktorów i trenerów. Jednakże niech pamięć tych bo­
haterskich dni ostatnich miesięcy okupacji i pierwszych
lat wolności nie zaginie wśród braci sportowej. Wśród
tych ludzi, którzy są również zobowiązani do rozwoju
tężyzny duchowej całego narodu.

Pyr L Lowas nadal prezesuje Korowie

Koszykówka i gimnastyka
Zwycięstwo koszykarzy

CSRS
W Nantes rozegrano rewanżowy

mecz pucharu pięciu narodów w

koazykówce Czechosłowacja —

Francja. Zwyciężyli Czechoslowa.

cy 57:54 (29:20). Najwięcej punk­
tów dla Czechosłowaków zdobyli
Baroch — 10 1 Zsidek — 9, nato­
miast dla Francuzów Filles — 14
i Leray — 12.

czołowymi sekcjami

Sukces pięściarzy Wisły

Rozegrane w Bydgoszczy
Lodzi dwa turnieje o wejście
do II ligi bokserskiej wyłoni­
ły dwa zespoły, które w br.
walczyć będą w szeregach
II-ligowców. Wśród nich zna­
leźli się pięściarze krakow­
skiej Wisły. Drugą drużyną
natomiast jest Olimpia Po­
znań. Pięściarze Wisły po so­
botnim remisie z Górnikiem
Radlin, pokonali w decydu­
jącym spotkaniu Start Stara­
chowice 11:9. Jest to niewątpli­
wy sukces pięściarzy Wisły,
za co składamy im serdeczne
gratulacje.

i

W 1945 r. Korona posiadała
dwie sekcje — 150 członków.
Obecnie klub ten legitymuje
się ponad 1200 członkami W
11 sekcjach. Skąd taki roz­
wój, skąd taka popularność
Korony wśród młodzieży pod­
górskiej? Niewątpliwie przy­
czynił się do tego wspaniały
kombinat sportowy, kombinat
jakim pochwalić się może nie­
wiele krajów europejskich.

Dwa zwycięstwa
piłkarek Cracovii
W sobotę w meczu o mis­

trzostwo I ligi szczypiórnist-
ki Crac-ovii pokonały wysoko
bardzo słaby zespół Unię
Kropkowice 22:6 (13:4). Bram­
ki dla Cracovii strzeliły: Gru­
cą 7, Tobola 4, Smela i Popiel
po 3, dla Unii Waliczek 3,
Mianowska, Buchta i Jonek
pó 1. Zawodniczki Cracovii
miały zdecydowaną przewagę
i odniosły wysokie zwycię­
stwo.

Wczoraj przeciwnik był du­
żo groźniejszy. Odra Opole,
dotychczasowy przodownik
tabeli zaprezentował w Kra­
kowie duże umiejętności.
Zwłaszcza gra w strefie obro­
ny była bardzo poprawna.

Ostatecznie zwyciężyła Cra-
cóvia 10:6 (4:4). Cenne punk-

gra jeszcze nie.
wczoraj

zespołu, a to

Z narciarskich
mistrzostw Zakopanego

Nie udała się niedziela nar­
ciarzom w Zakopanem. Po o-

kresie pięknej pogody i ide­
alnych warunków śniegowych,
w niedzielę nastąpiła odwilż

Wyniki
nacji:

1. Jerzy
63,0, 64,5,
pkt.

2. Józef
61.5, 60,0, 64 — 241,1.

3. Erwin Fiedor (WKS) 57,5,
56.5, 57,5 — 221,7,

skoków do kombi-

Kuroczka (SNPTT)
64,5 — nota .254,0

Gąsienica (SNPTT)

ty cieszą,
Zaobserwowane
szkolne błędy,
niedokładne podania, złe roz­
wiązywanie taktycznych za­
grywek i niechęć do strzału
obniżają nieco noty.

W pierwszym okresie gry
po celnych strzałach: Grucy,
Smeli Cracovia prowadziła
2:0. Następnie Guzik i Tobola
podwyższyły wynik na 4:1, to

powinno wyeliminować ner­
wowość. Tak się niestety nie
stało. Niecelne podania Sowy,
Popiel i Guzik umiejętnie
przejmują zawodniczki Odry i
w ostatnich sekundach pierw­
szej połowy wyrównują stan
meczuna -• -

Cracovia nadal
nerwowo.

Craoovii
stanu meczu 6:6 szala zwycię­
stwa przechylała się
jedną a raz na drugą
Przytomne wejścia do
dle Smeli i jej celne
zadecydowały o ostatecznym
sukcesie.

Bramki dla. Cracoyll uzyskały:
Smela 4, Guzik, Gruca po 2, To­
bola i

Eckield
siek po
Milczek

4:4. Po przerwie
gra bardzo

Prowadzenie dla
zdobyła Smela. Do

raz na

stronę,
skrzy-
strzały

Popiel po 1, dla Odry
3, Adamik, Glińska 4 Ja-
1. Spotkanie sędziował p.
z Katowic. (p)

Saneczkarze MKS Krynica
po raz 10 mistrzami

KRYNICA (Inf. wł.). W nledzlet

Ię na forze saneczkowym w Kry­
nicy rozegrane zostały okręgowe
mistrzostwa juniorów w sanecz­
kach w konkurencji Indywidual­
nej 1 drużynowej. Poza konkur­
sem startowali juniorzy NRF,
którzy zdecydowanie przewyższa­
li Polaków.

I tym razem w konkurencji
krajowej wspaniale pojechali
młodzi saneczkarze MKS Kryni­
ca, którzy po raz dziesiąty zdoby­
li mistrzowski tytuł.

Wyniki juniorek (6 ślizgów). ■
Zwyciężyła Damse w czasie 3,09,0
przed Kalucką — 3,09,4 1 Jagiełło
— 3. 09,7 (wszystkie z MKS).

W jedynkach chłopców najlep­
szy okazał się Taraslak — 2,59,1

przed Smlerzchowskim 1 Grzemo-
wskim — obaj w jednakowym
czasie 3,03,0.

Dwójki chłopców zakończyły
się zwycięstwem pary Smierzcho-
wski — Grzemowski 1,59,7 przed
Hojnlak — Szymczyk 2,06,1 1 parą
Sopy — Kałuckl 2,09,3.

Zdobycie po raz dziesiąty tytu­
łu mistrzowskiego juniorów przez
saneczkarzy MKS Krynica świad­
czy o dobrej pracy sekcji, pod
troskliwą opieką prof. Karola

‘ Hojny. (aks)

Klub ten wydał wielu sław­
nych sportowców, mistrzów
świata i Polski, zasłużonych
mistrzów sportu: Rakoczy
(gimnastyka), Bębenek (sport
motorowy), Wandor (kolar­
stwo), Bajorek (zapasy), Kie-
resińska (strzelectwo).

Ostatnio głośno było w

światku koszykówki o sukce­
sach Korony, juniorzy zdobyli
w tej kategorii mistrzostwo

, Polski, a juniorki — wicemi­
strzostwo.

Korona prowadzi działal­
ność nie tylko par excellence
sportową, lecz 1 wychowawczo-
kulturalną. Na kursy języków
obcych do kombinatu uczęsz­
cza ponad 200 osób, dużą
frekwencją cieszą się rytmika
1 tańce dla najmłodszych. Do­
brze układa się współpraca z

Dzielnicowym Zarządem ZMS.
Takie imprezy, jak: turnie]

siatkówki o Puchar „Gazety
Krakowskiej”, turniej koszy­
kówki drużyn dzikich, turniej
juniorów, Mały Wyścig Po­
koju, Dzień Sportu Podgórza
organizowane przez Koronę,
przyczyniają się w dużym
stopniu do popularyzacji spor­
tu w naszym mieście.

Do bolączek klubu, datują­
cych się od wielu lat, należy
ukończenie krytej pływalni
oraz brak działaczy w sekcji
piłki nożnej.

Klub posiadający tato wspa­
niały kombinat winien poza
pracą masową i kultura lno-
wychowawczą osiągnąć wyż­
szy poziom wyczynowy. Po­
stawiono w pierwszym rzę­
dzie na sekcję koszykówki
i gimnastyczną.

Na walnym zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym doko­
nano podsumowania dotych­
czasowych osiągnięć, omówio­
no niedociągnięcia 1 sposoby
naprawy tych niedociągnięć.

Dwom działaczom klubu
Eugenii Wagner (szachy) i
Zbigniewowi Nowarze wręczo- ■
no skromne upominki.

W wyniku wyborów ponow­
nie prezesem klubu został
dyr. Rudolf Lowas.

W zebraniu m. in. uczestni­
czyli: sekretarz Federacji
„Włókniarz” T. Stolarek oraz

przew. Rady Sportu i Kultury
Fizycznej WKZZ Jan Krej-
cza. (pu)

Z okazji 20 rocznicy wyz­
wolenia Krakowa spod okupa­
cji hitlerowskiej do naszego
miasta przybył przewodniczą­
cy GK Kultury Fizycznej i
Turystyki Włodzimierz Re­
czek. Szef polskiego sportu
znalazł trochę czasu aby wizy­
tować krakowskie obiekty
sportowe.

W sobotę przewodniczący
Reczek zwiedził Kombinat
Sportowy TKS „Korona” i za­
poznał się ze stanem robót
krytej pływalni. Przewodni­
czący Reczek był niezadowo­
lony z postępu robót i ustalił
z działaczami Korony, że ich
tempo musi zostać przyspieszo­
ne. Według opinii fachowców,
krytą pływalnię Korony, je­
żeli nie nastąpią zakłócenia
robót, możną będzie oddać spo­
łeczeństwu Podgórza 1 maja
br.

W niedzielę Włodzimierz
Reczek zwiedził Krakowskie
Sztuczne Lodowisko. Intereso­
wał się stanem prac przy bu­
dowie tego obiektu, obserwo­
wał zajęcia instruktorów z pu­
blicznością jeżdżącą na łyż­
wach na dużej tafli lodowiska.
Prezes Reczek był pełen uz­
nania dla wysiłków kierownic­
twa Krakowskiego Sztuczne­
go Lodowiska w popularyzacji
łyżwiarstwa.

Krakowskie sztuczne lodo­
wisko jest w trakcie rozbudo­
wy. O planach i zamierzeniach

Siatkarki Wisły
w czołówce
Bardzo wyrównany i zacię­

ty przebieg miały niedzielne
pojedynki siatkarek o mi­
strzostwo Polski. Potwierdzi­
ły one, że w tegorocznych roz­
grywkach nie ma zdecydowa­
nych faworytów. W najcie­
kawszym meczu Start Gdynia
uległ Wiśle Kraków 2:3 (6:15,
15:11, 10:15, 15:10, 9:15).

W drugim spotkaniu siatkarki

Wisły wygrały z AZS Gdańsk 3:1.

Po dwóch kolejkach spot­
kań na czele tabeli. ligowej
znajdują się trzy zespoły, któ­
re wygrały obydwa spotkania.
Są to: AZS AWF. Legia i Wi­
sła Kraków.

Zwycięstwo i porażka
hokeistów KTH

W meczach hokejowych o mis­
trzostwo II ligi przodownik tabe­
li Cracovla rozegrała spotkanie
wyjazdowe z Piastem Cieszyn
wygrywając 4:3. Wczoraj ze

względu na zle warunki atmosfe­
ryczne rewanżowe spotkanie nie
zostało rozegrane.

W Krynicy KTH zaprzepaścił
dużą szansę na zbliżenie eię do

ścisłej
meczu

czanie
śll w

stwo 10:2.
KTH doznało niespodziewanej po­
rażki w meczu rewanżowym 2:7

(1:0, 0:1, 0:6). O porażce KTH za­
decydowała III tercja w której
Szerauc został wykluczony z gry
na 5 min. Wykorzystali to nowo­
tarżanie i zdobyli 6 bramek.

Bramki dla KTH strzelili: Po­
ciecha 1 Szerauc, dla Podhala:
Zientara 2, Kudasik, Kramarz,
Krawczyk, M. Pysz, Lohn po L

czołówki. W pierwszym
s rezerwą Podhala kryni-
uporali się łatwo i odnie-

sobotę wysokie zwycię-
Wczoraj natomiast

rozbudowy obiektu poinfor­
mował przewodniczącego Józef
Marecki — prezes KKKFiT.
Włodzimierz Reczek, który
osobiście stwierdził braki na

tym obiekcie przyrzekł, iż
Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej przeznaczy na rozbu­
dowę krakowskich obiektów
pewne fundusze. W ramach
pierwszych prac przewidziane
będzie urządzenie widowni
oraz zadaszenie malej tafli lo­
dowiska.

Przewodniczący GKKFiT
Włodzimierz Reczek długo roz­
mawiał jeszcze potem z kie­
rownikiem Krakowskiego
Sztucznego Lodowiska Mieczy­
sławem Karskim i interesował
się rozwojem krakowskiego
łyżwiarstwa, które w ostatnim
okresie robi tak zawrotną ka­
rierę. (RM)

„Lampa górnicza"
— dla saneczkarzy Olszy

Na torze w Mikuszowicach ro­
zegrano ogólnopolskie zawody sa­
neczkowe o „Lampę górniczą”.

W konkurencji jedynek męż­
czyzn triumfował Jerzy Wojnar
(Olsza Kraków) — 2.18.6 przed
Fenderem (LZS Mlkuszowlce) —

2.20.1 oraz Żukowskim (Olsza) —

2.20,2.
Wśród kobiet triumfowała Mi­

cher (GKS Katowice) — 1.54,5
przed Suszczewską (Olsza) —

1.58.1 1 Sipówną (GKS) — 2.00,0.
W konkurencji dwójek, zwycię­

żyła załoga Olszy Kraków — Żu­
kowski i Darasz.

Drużynowo triumfowali repre­
zentanci krakowskiej Olszy, któ­
rzy zdobyli „Lampę górniczą”
przed Startem Bielsko.

W Sydney australijski biegacz
Ron Clark ustanowił nowy rekord
świata w biegu na 5 km. Uzyskał
on rezultat 13,34,8
rekord należał

(ZSRR).

min. Poprzedni
do W. Kuca

spotkaniu w

między

♦
W rewanżowym

koszykówce mężczyzn
Startem (Lublin) i drużyną mis­
trza NRD SC Chemie-Halle pono­
wne zwycięstwo odniosła druży­
na lubelska, która pokonała zes-

uół niemiecki 81:59.

*

okazji 20 rocznicy wyzwole-
stolicy odbył się w Warsza-

turniej piłki ręcznej męż-
drużyna

z
nia
wie

czyżn. I miejsce zaięla
AZS AWF, która wygrała wszyst­
kie spotkania. Dalsze miejsca za­
jęły
ka1

Spójnia Gdańsk, Warszawlan-

AZS AWF.
*

rewanżowym ćwierćfinalo-

apotkanlu w koszykówce
rozegranym w Pradze,

W

ąym
kobiet
mistTZ Czechosłowacji Slovan Or­
bis pokonał mistrza Jugosławii
Radnickl Belgrad 73:66 i

mym zakwalifikował s;e
kań półfinałowych.

*

W międzypaństwowym
niu hokeja na lodzie
NRD przegrała z Kanadą
Drużyna Kanady reprezentowana
była przez przebywającą od dłuż­
szego czasu w Europie drużynę
La Conbe Rocke.

*

tym sa-

do spot-

spotka-
drużyna

3:4.

Obradował"
W

Wczoraj odbyło się walne
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze krakowskich kolarzy.

W trudnej roli przewodni­
czącego zebrania znalazł się
zasłużony działacz sportu ko­
larskiego Władysław Droź-
dziewicz. Mimo jego wysił­
ków zebranie nie przybrało
oczekiwanego charakteru.

Reporter, który wyjął
notes, aby zanotować ciekawe
głosy w dyskusji, wnioski,
często zamykał go. Zbyt wiele
mówiono o sprawach nie wią-
żących się z pracą 1 działal­
nością Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Kolarskiego.
Dodajmy — jednego z najmo­
cniejszych i najlepiej dotąd
pracującego Związku. Sprawa
trenera Wandora 1 krytyka
jego pracy — zarząd miał
prawo ją oceniać — zajęła
„poczesne” miejsce w dysku­
sji. Sprawa, którą właśnie
warto było skwitować tylko
jednym zdaniem, tak jak u-

czyniło to sprawozdanie u-

atępującego zarządu.
11 godzin obradowano na

walnym zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym Krakow­
skiego Okręgowego Związku
Kolarskiego. Nie wiem, czy
ktoś pokusi się, aby pobić ten
rekord. 11 godzin „przelewa­
nia z pustego w próżne”, 11
godzin cennego czasu, który
powinien być przeznaczony

KOZKof
na wypoczynek, stracono w

dniu 17 stycznia 1965 r. Niech
to będzie „wpisem do sztam­
bucha” dla wiciu klubów, któ­
re tak hojnie obsyłają nas za­
proszeniami na swoje walne
zebrania. Niech to będzie o-

strzeżeniem dla działaczy
przed utratą cennego czasu,
który poświęcają oni na dzia­
łalność w klubach i związ­
kach sportowych.

Wydaje nam się, że ktoś
kompetentny powinien zająć
się ustaleniem trybu tego ro­
dzaju ważnych spotkań, jakie
rzutują na działalność sporto­
wą klubów. 1 sekcji.

Nowy Zarząd Krakowskiego O-

kręgowego Związku Kolarskiego
przedstawia się następująco: Ma­
rian Frankowski, Zdzisław Glebo-

wicz, Zdzisław Jedynak, Karol

Janik, Józef Kupczak, Franciszek

Lupa, Władysław Motyka, Józef
Orłowski, Kazimierz Starowicz,
Józef Salomon. Zarząd ukonsty­
tuuje się w najbliższych dniach.

wierszach
W turnieju wszechskoczni roz­

grywanym w Austrii w II kon­
kursie skoków zwycięstwo odniósł
Austriak Llchten Egger. Najlep­
szy z Polaków Kardas uplasował
«lę na 10 miejscu.

*

W meczu eliminacyjnym o pu­
char NRF w piłce nożnej obrońca

tego trofeum i przeciwnik war­
szawskiej Legii w ćwierćfinale

pucharu zwycięzców pucharów,
z

o-

W Dobczycach otwarto

halę sportową

Wczoraj w Dobczycach od­
dany został do użytku nowy
obiekt sportowy. Dzięki ini­
cjatywie ogniska TKKF w

tym mieście była hala garaży
— przebudowana została na

halę sportową. Nowy obiekt
sportowy służył będzie spor­
towcom i społeczeństwu mias­
ta.

Otwarcia nowej hall sporto­
wej dokonał przewodniczący
ZG TKKF Feliks Kędziorek.
Na uroczystość przybyli m. iń.

przewodniczący Federacji
Sportu i Turystyki WKZZ,
Jan Krejcza, przewodniczący
Zarządu Wojewódzkiego
TKKF Jan Nasadnik oraz licz­
ni działacze sportowi i mło­
dzież.

Na zakończenie uroczystości
odbyły się występy artystycz­
ne i sportowe.

zespół TSV 1800 Monachium,
trudem pokonał drużynę ligi
kręgowej VFL Volfsburg 4:3.

*

Niespotykanej od lat porażki
konkurencji krajowej doznał

sobotę w Zakopanem w biegu
30 km Rysula. Przegrał on w zde­
cydowany sposób z doskonale dy­
sponowanym J. Gut-Mlsiagą AZS,
który wyprzedził Rysulę o 102 se­
kund;

W

na

*

W meczu hokejowym rozegra­
nym w Warszawie Polska Połud­
niowa pokonała Polskę Północną
2:0.

*

W turnieju szablowym rozegra­
nym w Łodzi, Złotą Klingę re­
dakcji „Dziennika Łódzkiego”
zdobył Jerzy Pawłowski.

*

Rozegrane w Kotle Kasprowe­
go Wierchu zawody narciarskie
w slalomie-gigancie przyniosły w

konkurencji kobiet zwycięstwo
Kurkowlakowej, a w konkuren­
cji mężczyzn Wali.

Piłkarze warszawskiej Legii
wygrywają na Okęciu

Stołeczni piłkarze rozpoczęli już
sezon. W niedzielę, w rocznicę
wyzwolenia Warszawy, rozegrany
został na stadionie RKS Okęcie
doroczny turniej błyskawiczny.
Na starcie stanęło 8 drużyn z Le-

■gią na czele. Zespoły walczyły
2 x 15 min. Legia okazała się ze­
społem zdecydowanie najlepszym.
W finale pokonała ona Warsza­
wiankę 3:0 (2:0).

Toto-Lotek

PP. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 17 i. 1965 r., na który wpłynę­
ło 11.608.3.37 zakładów, wylosowa­
no następujące numery:

6, 12, 25, 31, 33, 34 dodatkowa 43

Następne losowanie Toto-Lotka

odbędzie się w dniu 24 stycznia
19Ę5 r. w Poznaniu.
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